
p.Piotrków

Nr. 11 io ta  21 s t y c z n ia  1928 т о к и .
Lena numeru 15 gr.

Rok 5*
PRENUMERATA:

MIESIĘCZNIE _  _  _  _  rf. 4 - .  
KWARTALNIE ZGÓRY — — d .  10—
z  dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową.

T R Y B U N A L S K I
T e m a s x ó w - H a z o « i e c k i - P M ó W ' T » b n t i f ! s ! i ! - R « d o m k o
PI. K o ic i t i s z k t  1 5 ,  9 Я .3 1 , S e i. 3 .  U l. L e g J f iK é »  2 »  t e k  5 5 . 19, te l, 8  8

K o n t o  P K O  N r. 6 3 0 4 3
OGŁOSZENIA :

Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 m il iJ 
m etrów na pierw szej stronie 50 gr., na ром 
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani-* 
czne i  w św ię ta  drożej o 25 proc., drobne M  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la poszuku

jących  p racy 5 gr., najmniej 50 gr.

R edaktor przyjm uje od 9 do 10-ej rand«
N iep rzy ję tych  d o  d ru k u  rę k o p isó w  red ak c)»  

n>e zu’ra c a .

Straszna burza w Ohio.
telefoniczne. N ajw iększe szkody zostały w y  
iządzoine na przedm ieściach. W iele  domów 
zostało zniszczonych, w ie le  osób rannych, 
w tem kilkoro dzieci.

NOWY JORK, 20.1. (AW). W  okolicy 
południowego Ohio i części K entuky naw ie 
dził gwałtowny to rn ad a  Burza była la *  
gwałtowna, że przew racała d oray  * w yry 
w ała drzew a z korzeniam i, n iszczyła lin je

Flotylla rybacka porwana przez burzę.
KOPENHAGA. 20-1. (AW). Nagła burza rze. Pięć kutrów  motorowych padło ofiarą

która przyszła od wschodu porwała całą burzy i zatonęło. Na szczęście w łodziach
flotyllę rybacką, złożoną z 30-tu w iększych nie było załogi. Szkody m aterjalne w yno-
łodzi ryback ich  i popędziła ją na pełne mo szą 100.000 koron.

Wykrycie wielkiej organizacji
s*piegowskc-spisk©wei w Rumunii.

BUKARESZT. 20-1. (PAT). Dzienniki ru
muńskie donoszą o w ykryc iu  w ie lk ie j orga 
n izacji szpiegowskiej, pozostającej pod k ie 
rownictwem  w ęgierskich  akadem ików , któ 
rzy, jak w ykazało śledztw o pod przysięgą 
składaną w un iw ersytecie w Szegiedynie 
zobowiązali się do prowadzenia w yw iadu 
wojskowego na teren ie rumuńskim na rzecz 
W ęgier. Cała organizacja została w yk ry ta

Wykrycie organizacji komunistyczne! 
w Budapeszcie.

dzięki temu, że student m edycyny Iziven 
S ila i usiłował przekupić poważniejszem i su 
mami pieniężnemi dw ie osoby wojskowe ru 
muńskiego urzędu mobilizacyjnego1, aby o- 
trzym ać ważne dokumenty. O rganizacja po 
staw iła sobie za ce l i oderw anie Siedm io
grodu od Rumunji. Głównymi ośrodkam i or 
gan izacyj szpiegowskiej i spisku były m iej
scowości B ystrzyca  i K lausenburg.

BUDAPESZT, 20- 1. (PAT). W edług do
niesień dzienników, policja budapesztań - 
ska zdołała w ykryć  nową organizację komu 

' j  r istyczną . W czoraj w ieczorem atesztow a -  
no 22 agitato rów  kom unistycznych. Na pod 
staw ie ich zeznań oczekiwane są dalsze 
aresztow ania w 17-tu m iastach prowincjo
nalnych. Śledztwo ustaliło, iż centrum orga
n izacji zrajdow ało się w Budapeszcie, na .

tomiast jej przyw ódca znany pod nazw is
kami bądź Józefa Sterna, bądź też R yszar
da W eissa przebyw a w  W iedniu. W edług 
dziennika ,,Uj Nemzedek" pod nazw iskam i 
tym i ukryw a się jeden z kom isarzy ludowych 
dawnej d yk ta tu ry  p ro letarjatu  na W ę - 
grzech, być może naw et sam B ela Kun, któ 
ry  prowadził ostatnio w W iedniu szkołę a - 
gitatorów.

Nowy minister Reichswehry.
Gen. Gröner zajął miejsce d-ra Gesslera.

BERLIN, 20-1. (AW). Prezydent Hinden- 
burg podpisał dziś nominację generała Grö 
nera na stanowisko m inistra Reichswehry. 
Jednocześn ie prezydent Hindenburg wysto 
sował do ustępującego m inistra dr. Gessle- 
та list z podziękowaniem za ośm ioletnią pra 
cę na organizacją sił zbrojnych Niemiec, za 
równo na lądzie jak i na morzu.

BERLIN, 20-1, (AW ). P rasa dem okratycz 
r a  a naw et socjalistyczna nominację gen. 
Grcnnera na stanow isko m inistra Reichs - 
w ehry przyjęła nader życzliw ie, m ając zau 
fanie do poczucia jego obowiązków oby
w atelskich  i w ierząc w jego lojalność wo
bec republik i.

Uciekinierzy czechosłowaccy 
ujęci w Łucku.

Stawili czynny opór policji polskiej.
ŁUCK, 20-1. (PAT). W  czw artek  16 stycz 

n ia  w godzinach rannych policja ujęła 2.ch  
uczniów szkoły lotniczej w Prościejow ie 
(Czechosłowacja), dezerterów , którzy lądo 
w ali pod Hrubieszowem z powodu braku 
benzyny i pieszo dotarli do Kowla. S taw ili

oni czynny opór, dając k ilkadz ies ią t s trza
łów karabinow ych do patrolu policyjnego, 
raniony przytem został posterunkowy. Zo
stali oni schw ytani i rozbrojeni i będą od
staw ieni do W arszaw y do dyspozycji władz

Napad wilków na kupców  
pod Mołodecznem.

WILNO, 20-1. (AW). W  dniu onegdajszym 
na drodze z M ołodeczna do W ile jk i powia 
towej, na jadących  na jarm ark kupców na
padło stado wilków, złożone z 12 sztuk.

Zgłodniałe w ilk i rzuciły się na konie i wo 
7 y, na których znajdowały się przeznaczone

Sesia Reichstagu
niemieckiego.

BERLIN, 20-1. (AW). W czoraj otwarto 
sesję Reichstagu, p ierw szą po ferjach św ią
tecznych. M inister skarbu Koehler w ygło
sił dłuższe expose budżetowe, w którem  O' 
kreślił sy tuację  gospodarczą i finansową w 
obecnej chwili, jako  znacznie lepszą, niż w 
roku zeszłym, zm niejszyły się bowiem zapo 
mogi d la bezrobotnych, zw iększyły się na
tomiast dochody z podatków i danin, tak, 
iż oszczędności z roku 1927 wynosić będą 
około 180 miljnoów. Rok 1927 dał nadwyż 
Uę, podczas gdy rok 1926 niedobór w  w y 
sokości 200 miljonów m arek. Budżet na rok 
1928 stanowi pozycję 9,5 m iljardów m arek 
w w ydatkach  i dochodach, budżet ten o- 
kreślił m inister jako oszczędnościowy. Do
chód z podatków obliczony jest na sumę 
942 m iljcny w iększą, niż w roku 1927. a to 
w zw iązku z po lepszającą się  stałe kon - 
junkturą gospodarczą, nie ma w ięc mowy
o kryzysie . W obec tego jednak że rok 1928 
będzie pierwszym  rokiem normalnych spłat 
reparacyjnych  Niemiec, k tó re m ają wyno 
sić 2,5 m iljarda m arek, muszą Niemcy 
wprow adzić system  oszczędnościowy.____

Ostatnie wadnmnéci.
Poselstwo polskie w Kairze.

W arszaw a, 20.1-28 r. (Teł. własny).
Min. Spraw  Zagr. o tw iera w  K airze po

selstwo polsk ie oraz ko n sub t generalny. 
Polska pragnie bowiem z Egiptem naw ią- 

1 zać kontakt w  celach  ekonomicznych.

Jednodniówka K. O. P-u.
W arszaw a, 20-1-28 r. (Teł. własny).

Korpus Ochrony Pogranicza w yda w  naj
bliższych dniach jednodniówkę, aby uczcić

• Rocznicę swego isftiienia. Jednodniów ka ta 
óędzie w łaśnie charakteryzow ała działał - 
ność KOP-u i jego prace.

Kurnatowski i inni uniewinnieni.
W arszaw a, 20-I..28 r. (Teł. własny).

Głośna spraw a o nadużycia w  w arszaw 
skim urzędzie śledczym , tocząca się od kil 
ku dni, znalazła dzisiaj swój epilog. W yro 
kiem sąclu, w szyscy oskarżeni o nadużycia, 
a  w ięc K urnatowski, Bachrach, D obiecki i 
inni zostali uniewinnieni.

Rokowania polsko-sowieckie.
W arszaw a, 20-I.-28 r. (Tel. własny).

W spraw ie rokowań polsko-sow ieckich 
odbył konferencję min. spraw  zagr. Z ales
k i z posłem sowieckim  w W arszaw ie Bo- 
gomołowem. Na konferencji tej omówione 
zostały punkty prowizorjum handlowego, 
k tóre podpisane zostaną m iędzy Polską a 
Sow ietam i w  lutym  rb.

Nowe statk i dla Polski.
W arszaw a, 20-1-28 r. (Tel. własny).

W  Anglji baw i obecnie dyr. depart, mor
skiego Min. Przem. i Handlu p. Nogowicz i 
dyr. państw, przedsiębiorstw a „Żegluga Pol 
ska" w Gdyni w celu zbadania ofert na do 
starczenie rządow i polskiem u 2 w iększych 
statków  handlowych. S ta tk i te mają być 
przeznaczone d la stałej kom unikacji towa 
rowej m iędzy G dynią a  portami m. Śród
ziemnego. Komisja zakw alifikow ała już do

kupna 2 nowe s ta tk i o pojemności 5 tys. 
ton każdy. S ta tk i te są jeszcze w budowie 
i ukończone będą w term inie dwum iesięcz
nym.

Nowe linje kolejowe.
W arszaw a, 20-1-28 r. (Teł. własny).

Min. Komunikacji zam ierza w  bież roku 
przeprow adzić cały szereg now ych lin ji ko 
lejow ych w kraju . A  w ięc w pierwszym  rzę 
dzie istn ie je  pro jekt budowy lin ji łączącej 
G. Ś ląsk  z Gdynią, budowa drugiego toru 
K alety  — Podzamcze (gdyż jeden jest nie 
w ystarcza jący  i przeładow any) oraz budo
wę lin ji dług. 250 kim. na przestrzeni Herby
— Inowrocław.

Istnieje również pro jekt przebudowy wę 
zła kolejowego w  Tarnowskich górach.

Rzem ieślnicy łódzcy za Rządem.
W arszaw a, 20-1-28 r. (Tel. własny).

Resursa rzem ieśln icza w  Łodzi ogłosiła 
dzisiaj swój akces do Bezp. Bloku W spół
p racy  z Rządem. Resursa ta  liczy  k ilkanaś 
cie tys. członków i pociągnie za sobą inne 
ugrupowania po lityczne na teren ie m. Ło
dzi. Również Resursa ta w ystaw ia  swoich 
członków na czołowe m iejsca lis ty  wybor
ców w Łodzi.

Stypendja dla urzędników M. S. Z.
W arszaw a, 20-1-28 r. (Teł. własny).

Min, Spraw  zagr. w ydał zarządzenie t> 
stypendjach dla urzędników" MSZ. I kat. w 
celu  um ożliw ienia im' studjów uzupełniają
cych. O przyznaniu stypendjów decydow ać 
będzie Kom. kw alifikacyjna.

K iedy odbędą się rokow ania po lsko-litew 
sk ie  ?

W arszaw a, 20-1-28 r. (Tel. własny).
W  kołach politycznych k rążą  różne po

głoski w spraw ie rokowań po lsko -litew  .  
skich. Rokow ania te mają się odbyć w koń 
cu lutego w Sztokholm ie lub Helsingforsie. 
Z tego też powodu w  kołach politycznych 
tezą się różne narady. M arszałek Piłsud
sk i konferował dziś także w  tej spraw ie z 
min. Zaleskim i naczeln ikiem  Hołówką.

W ieści o m ających się odbyć rokowaniach 
polsko-liteew skich  są niestw ierdzone przez 
koła oficjalne.

Sp raw a podw yżki p lac  urzędnikom państwo 
wym nie będzie poruszana na R adz ie  M i

nistrów .
W arszaw a, 20-1-28 r. (Tel. własny).

J a k  nas informują, sp raw a podw yżk i płac 
urzędnikom państwowym nie będzie poru
szana na najbliższem posiedzeniu R ady Mi
nistrów.

na sprzedaż c ie lak i.
Kupcy poczęli strzelać z rew olw erów  i za 

b ili 3 w ilk i. R esztę spłoszyli p rzejeżdżają
cy w znacznej liczb ie żołnierze KOP. Za
znaczyć należy, że działo się to w b iały 
dzień o godzinie 9-e j rano.

Proces przeciw pięciu nauczycielom polskim w Kownie.'
WILNO, 20-1. (PAT). Z Kowna donoszą: i o zdradę stanu. Proces potrw a od 2 do 3

W czoraj w Kownie rozpoczął się proces dni i budzi bardzo w ie lk ie  zainteresow anie
przeciwko 5 nauczycielom polskim, oskar- wśród szerokich sfer społeczeństwa polskie
żonym o n ielegalne nauczanie dzieci w ję- go na Litw ie, 
zyku polskim bez otrzym ania pozwolenia

Jugosłow iańska królow a Mar ja  
powita syna.

BELGRAD 20-1. (PAT). A vala. W czoraj o strzałów, oddanych przez baterje  fortecy
godz. 1 min. 20 po północy królowa M arja belgradzkiej. Zarówno królowa, jak  i mały
powiła syna. l e n  radosny fakt podany zo- królew icz czują się doskonale.
«tał do wiadomości publicznej przez 101

PZIź L OS OWA NI E .
W  dniu dzis ie jszym  odbędzie  s ię  losow anie.
Rozlosowanych będzie pomiędzy wszystkich prenumeratorów 

»Głosu Trybunalskiego» 15 kuponów :
3 kupony pd 3 metry jedwabnej popeliny, 

12 kuponów po 3 metry wełnianej popeliny 
i  miękiego welwetu.

Udział w rozlosowaniu bezpłatnego fpremjum na styczeń 
1928 r. wezmą tak dotychczasowi, jak i nowozapisujący się pre
numeratorzy «Głosu Trybunalskiego», którzy do godziny 6 w ie
czorem wniosą bieżącą należność.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem.
Wkrótce podamy szczegóły o następnem losowaniu.



Sir, 2.

W
Błędne koło problemu rozbrojenia

państw  Europy kręci się już od pierw
szej chwili po ukończeniu ostatniej 
wojny.

W szelkie dotychczasowe konfe - 
rencje rozbrojeniowe, m ające na ce
lu w drodze porozumienia m iędzy 
głownemi potęgami morskiemi i lą- 
dowemi doprowadlzić do ogranicze
nia zbrojeń, uwydatniły zam iast zgo 
dy niespodziewanie silny antago - 
mzm między naiw iększem i mocar - 
S M-mi Eur°Py i Am eryki.

Mimo wszelkich wysiłków) w c ią 
gu ostatnich dziew ięciu lat pokoju 
me chciano, czy też nie umiano zna
leźć sposobu, mogącego skasować 
zupełnie, a w najgorszym razie o - 
gram czyc do minimum zbrojenia 
p.anstw lądowych i morskich.

Ugruntowała się jedyniie św iado
mość grożącego niebezpiecizeństwa 
przyszłe, wojny, nurtująca n ietylko 
w  umysłach powojennego społeczeń 
stwa, ale znajdująca również w yraz 
i posłuch w dyplomatycznych dzia
łaniach różnych rządów Europy. 
Ja k  na razie ,est to iedtyny postęp w 
kierunku pacyfikacji św iata P 

N iezależnie jednak od tego zbroje 
nie Europy idzie coraz to szybszym 
krokiem naprzód. Nowy rok 1928 
przyniósł „аш -  i , к ostataio p S  
У gazety nową zastraszającą n ie

spodziankę w dziedzinie zbroień. O-
C in i  b? wiem- że Niemcy w■swo,m budżecie na rok bieżący wsta 
W i ł y  D o t w n r n i o  .  4  y, .

w ^  »  R V 7 Д  m Й H EJ Ц

2 2 L ł*“  “ ”М в т  P °w szechnYch zbrojeń.
—i _?_ . J X będzie jak sie zdaie ynwc*7£> _* . .wojny będzie jak  się zdaje zawsze 

aktualna.
W m iarę rozrostu zbroień przed

dyplomacją europejską powstaje 
kardynalne zadanie: uchronienie 
św iata od nowej wojny, któraby nie

zawodnie spowodowała upadek c y 
w ilizacji i ruinę gospodarczą Биго- 
РУ-

W ieści z krain.

Przed wyborami dodał
ustawodawczych»

Lista Nr. 12.
W czw artek  złożona została na ręce ge 

neralnego kom isarza wyborczego p. Cara 
lista  nr. 12. Je s t  to lista  Radykalnego Stron

O k in b  CAł°bP(skieg0;  B y ,°  on°  stronnictwem Ukonia. A kto weźmie 13-tkę ?

W  czw artek została ogłoszona odezwa 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą .  
dem. Odezwa ta jest b. obszerna i zaopa- 
brzm^ W aset podpisów. Odezwa ta

„Idziemy do wyborów z hałasem, by to 
p rzek lęte zło które traw iło tak  niedawno 
nasze państwo, nie mogło powrócić nigdv 
Chcemy zabezpieczyć naszą Ojczyznę od 
tego by nikt me mógł i nie śm iał powró- 

" " " ™  n u a z e c ie  na r o k  b i e ż ą c y  w s t a  zbu! w iały ch kart naszej historji.
w i ł y  p o tw o r n ie  W ie lk ą  s u m e  h l i ^ U  Pił , J b  Z1Sle,SZy Prem 'er rządu M arszałek
7 0 0  m il jo n ó w  m a r e k l o k S n  i ^  Szvł t  , W , zaranm  nieP°dleg,ości śPie - t « ;| ;---- _ i_ , , .  .( ° k 0 »0 1 i  p ó ł  szy  ze zwołaniem przedstaw icielstw a na

rodowego ~  jakiem iż nadziejam i biły w te
dy serca Polaków  czegóż nie oczek iw ali od 
bejm u? u

Minęło 7 lat i nadzieje w ygasły, a na 
tych popiołach wyrosło rozczarowanie i za 
wod i potępienie ogólne,.

Padł na nasze sejmy wyrok społeczeń - 
stwa, zgodny i najspraw iedliw szy. M iały sei 
m y  nasze dla nowopowstałego państwa na” 
szego położyć podw aliny jego praw i ustro.. k ' 
)U Po długich latach swarów uchwalono 
konstytucję, której n ikt nie ma dziś odw a 
gi brome, a o której gruntowną i śpieszną 
poprawę upomina się instynkt powszech
ny. M iały być dotychczasowe sejm y stró _

, f  - "-•-*»»*»» , iv iu r e g o  U Z D roienie w s'zerlin ;!’ a w^ c . Przedewszystkiem  te j po 
składa się z arm at ló-calniA/w^b (i * р;я|п i uznanej zasady, że nie wolno 
o  silf> r f r i .k ,^ ]  P  Lm i y c h  c alc>1" ustawodawczym  pod grozą zniszczęl± Ä byä.!ertJ .or*? 12 « m a t naw rźa fsDi'mv w yko-

Odezwa Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządem.

Ż ąda"*a B ezp arty jn eg o  B lo k «= w zm ocnienie w lad zv  
re fo rm a  ustro ju  i dobrobyt gospodarczy. V'
Pi/ ■mcłnln -  __ «

m iliarda złotych Д й п а  
marne Reichswehry, wzgl. na dalsze 
z rojenia. Równocześnie zaś oka
zało się, ze kolosalne budżety woj
skowe znajdujemy we wszystkich 
memal państwach europejskich.

Jak  w dziew iątym  roku pokoju 
rozumieją narody problem rozbro - 
jemowy wskazują nam następujące 
szczegóły najśw ieższej daty:

W ub. roku zakończono w Anglji 
b tdow ę najw iększego statku wojen
nego „Nelson", którego uzbrojenie

rządu, к tory Dy podołał ogromnym zada -  
т о т ,  stojącym przed odbudowanem pań - 

Z T  a Polska runęła w przepaść
“f j î  pUr \  P°wodu braku silnej władzy. J e 
żeli Polska ma żyć i rozw ijać się i pełnić 
misje cyw ilizacyjną -  musi m J ć  
spraw ny rząd. y

K onstytucyjną podstawę dla silnej w ła . 
dzy wykonaw czej będzie musiał w yw alczyć
d o T d  w ierzym y, by ci, którzy
dotąd psuli przez party,n ictw o konstytu .
?  ~  Prac<? napraw y ustroju pań ..
stw a w ykonać uczciw ie. Pragniem y? by

I e ZnaZl1 Z Si7 i e  -2WrÓCili szczefJóIną uwa 
naństw i K j n‘̂ n,‘-a  j  gospodarcze młodego 
cH lîr l  * ą ’!h do wzmożenia produkcji krajowej, podnosząc zdolność wytwór 
czą na wszystk ich polach p racy państw o

wej i by ten trudny podział in teresów  pod 
ję li bez uprzedzeń i animozji partyjnych.. 
W ierzym y, że prace te będą mogli w yko
nać lep iej n u  partyjn i po litykierzy, ludzie 
zw iązani z pracą samorządową, gospodar
czą czy społeczną. Są oni hardziej wrośnie 
ci w codzienne życie i trafniej .ozum ieją 
)ego potrzeby. Nie w ieizym y, by ci, którzy 
dotąd w kw estjach gospodarezych okazali 
się bezsilnym i -  potrafili regulować polity 

4 6ospodaiczą państwa. Chcemy, by w  
przyszłym Sejm ie panowało wyższe poczu- 
cie  państwowości i by stosowano jako oby 
w ate lsk i nakaz, że nie można z koniecznoś 
c i państwowych robić sobie broni d la w y
muszania tych czy innych koncesyj. Chce
my popi ostu, by weszli doń łudzie o w ięk 
szej i czulszej w rażliw ości etycznej. Nie 
w ierzym y, by te postulały mogły być osią
gnięte przez tych, którzy tolerow ali wśród 
siebie kalummatorów, płatnych agentów ob 
cych 1 typy o mskun moralnym poziomie 
Nie chcemy powrotu na ławy poselskie w i 
nowajcow n iesław y poprzednich sejmów — 
upiorow Polski przedrozbiorowej które pań 

R n a „knT > dź Prz*Pa^ i  spychały 
ciirt 10" - SẐ  P iłsudskiego dokonał w 
ciągu 19 m iesięcy olbrzym iej pracy, której 
dodatnie w yn ik i w idzi każdy ebyw ate l.

Fakt ten musiał wzbudzić w iarę i zaufa
nie wśród społeczeństwa bez czczych rezo 

■cli gadań dem agogicznych i  progra .  
Г -  D eklaracyj partyjnych 

szumnych złozono w  naszych sejmach se t
ki. ly le  były w arte co m ierzwa słomy. Pra 
fa ^ a ’.sza,ka P iłsudskiego przekona
a ze odnaleziono drogę do rozwoju pótęgi 

państw a i pomyślności jego obyw ate li.
Nie chcemy z tego gościńca schodzić na 

stare manowce i trzęsaw iska. Uważamy że 
f^ d e m  Marsz. Piłsudskiego 'jest 

dziś dla każdego obyw. nakazem  obowiązku 
partyjnego i mądrości stanu. Chcemy rzą
dowi Mai sza lka Piłsudskiego dać oparcie 
1 PM°moc w ,e6Q Pracach.

Następują podpisy k ilkuset osóbŁ im u se i osoD.

Nowe Komitety „Bezp. Bloku Współpracy z Rządem“
^  crajju 18 bm. nr»iA/«łol* „W  ciągu 18 bm. pow stał szereg nowyer, 

om itetów Bloku Bezpartyjnego«' w  Ja ś le  

L“ b' l ,k " ’
Również z Zambrowa donoszą, że odbył
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ń ,...i 7 1 > UTiXZ arm at
6-calowycb. Plan adm iralicji angiel
skiej p izew iduje w ciągu pięciu lat 
budowę 36 krążowników i 27 łodzi
?e^oWfW  A ,P,rzecież naw,et bez
na św iede.an^ie М  па '” * к ^

W  Am eryce zaś budują statk i po
wietrzne przew yższające pod wzglę 
dem udoskonalenia technicznego 
niem ieckie Zeppeliny; Są one obli - 
czone na balast k ilku  ty sięcy  kilo
gramów i załogę ze 100 ludki.

Kegularna a-rmia w Europie liczy 
obecnie według najnowszych danych 

przeszło 6 miljonów ludzi. Cyfra
? lef  ”de f.acto" znacznie wyższa, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 

praw ie we wszystkich krajach w y
szkoleniem wojskowem zajmują się 
rożne szkoły, instytucje, oraz kluby 
sportowe. W tym sposobie zdoby - 
wama wyszkolonych zastępów żoł
nierskich prym wiodą szczególniejk Zcy ' Ког- w i»m
24 6 s<»ty*tyH 2 dnia4.6. 1927 r. — około 4500 instytuc/ii 
zaimuje się wyszkoleniem  wojsko - 
wem, 1

Państwa t. zw. koalicyjne nie zna
lazłszy dostatecznej energji i siły w 
kierunku rozbrojenia Niemiec spo - 
strzegły -wkrótce, że nie ma dla nich 
innego w yjścia, jak tylko podążać za

ro eniami niemieckiemi, a nawet 4, ------- 1
o ile możności je przewyższyć. W  tei Г •■m'5 nasl -  ___
sytuacji znajduje się i Polska k tń r J  sta?u rzeczV z przedpółtora
z racji swego połolenia geo^ 2 fcądż też
nego, z konieczności przeciw staw ie
nia się odwetowej polityce Niemiec 
zmuszona ,est utrzym ywać względnie 
suną armję, Jednem słowem sprzecz 
ne m teresy państw europejskich 
są tem błędnem kołem, w którem 
znajduje się w beznadziejnem zupeł-
Eurr^v prob,em rozbrojenia
chcesPzy n S a -?2yttna zasada: -jeże li с cesz pokoju, to przygotuj się do

v po władzę w yko
nawczą Sejm y nasze tę podstawową zasa 
dę system atycznie gw ałciły do maja 1926 
roku. D eptały praworządność każdego 
dnia i każdej godziny. Resorty życ ia  pań
stwowego zam ieniały się na podwórko co
ra \Y/ mnyCh Str° nnictW.
h J a I ałym . k,ra,iu . . l’ak. długi i szeroki, w 
biurach ministrów i najniższych urzędników 
szalała zaraza ingerencji prezesów klubów 
posłów prow incjonalnych dygn itarzy par
tyjnych, pospolitych agitatorów . Młoda i 
niedośw iadczona machina Państwa stała 
się żerowiskiem  najsprzeczniejszych wpły
wów i protekcyj, które decydow ały o w y
konaniach czy poniechaniach ustaw, o roz 
porządzeniach, o m ianowaniach. Sejm y na
mv(ln !  V P°  raz z P o ^ o p n ą  lekko 
m yślnością gab inety , me zdając sobie spra
wy, co d a le ; będzie. Tolerowano te tylko 
gab inety które płaciły partjom kosztem 
państw a haracz w  postaci tych czy innych 

oncesyj. Źródłem tego zła było w zrastają 
ce partyjm etw o. Ono podyktowało bezsen 
sowną zasadę suwerenności pierwszego sei 
mu, ono władzę w ykonaw czą zepchnęło w 
przepaść bezsilności. Przez zaw iść do tego 
któ ry stał na czele państwa i dźw igał brze 
mię o dpow iedz iabeśc i — do Naczelnego 
Wodza — partje  polityczne n iszczyły w ia
rę narodu w jego własne siły. Obcym wma 
wiano zasługi, cudzoziemskim bogom biły 
bałwochwalcze pokłony, przeciwko w ładzy 
państw a intrygow ały, w skutek stronniczej 
animozji. Lekceważono sobie zagadnienia 
obrony młodego państwa. W reszcie szał par 
ty jn ic tw a  doprowadzono do hańby gloryfi 
kacji zbrodni zabójstwa pierwszego Prezy- 
den ta Kzphtej. 7

Pam iętam y przecież że te okropne cza- 
sy  są tak  niedawne. Partyjn ictw o mimo bo 
•*fnJ ch. poświadczeń niczego się nie nau
czyło i ze zle ukryw aną zaw iśc ią patrzy 
na obecną poprawę, bo ona mimo nich i 
w b iew  nim nastąp iła. P arty jn icy  ci radziDOWrnnó rïn ofnv... ____   ̂ i .

"• -- t iii^m ianiciliaryzir
"Pf?worządn°śc ią ;: nazyw ali.

Nakazem chw ili obecnej jest niedoousz- 
czeme do powrotu tych m etod rozprzeda
n ia państwa. M usimy dążyć do tego, by 
przyszły Sejm i Senat wzmocnił władze 

rezydenta, dokonał mądrego rozdziału 
prawnej w ładzy wykonaw czej i ustawodaw  
czej i poprawił nasz ustrój tak, by gwaran 
tował on siłę i spraw ied liw ość w rządze
niu. Bez tego nie będzie można kontynuo
wać poprawy stosunków, którą wszyscy na 
ocznie w idzą. Bez siły państw a i rządu na 
" ic  są programy, bo nikt ich wprowadzić 
w zycie me zdoła. P o łsb  wym aga silnego

Odezwa wyborcza bloku mniejszości мкахе się w niedzielę.
ŻP W . 1  .  •

rowTcz n P - T W “ Г b’ Se" ' Bohda *
b n o ,  к u ; w  ,m ien iu  ż >d Ów -
m’8Vh i  Gr‘nbaul5- b. po s .  Hartglas, p. Ce- 
— b sen HZa ua V0raz "  im ieniu niemców 
man Hasbach. P. P iesel i p .  Szp iker-

Dowiadujemy się, że w  nadchodzącą nłe 
dzielę kcm itet w ykonaw czy bloku mniej 
SZÓŚCI narodowych w yda odezwę wyborczą
bloku OdW' eraĆ b l d z i e  Pr0gram po lityczn i bloku. Odezwę podpiszą w im ieniu ukraiń-

Erdk zainteresowama wyborami w kraju.
Zainteresowanie wvboram? ipet łalr л«* 

dotychczas tak  słabe, iż jako ilustra o-ób II* 'Ç* Zagroźeni  ̂ ~  większość 
cję tego stanu rzeczy w arto przy to- miHi ^?ln tere?owa.ny ch do biur ko-
czyć fakt następujący; Obwodowe chwili оЬесп^ ы Г ’ ° W 
komisie wyborcze rozesłały znaczna nir> „„aÜ  .  l  odbywa się skresla -  
ilość zawiadomień do osób ktôrvch P *ł -Ze sPisów wyborczych
praw a wyborcze » Ä S Ä  L t a S T Ł  »

W  zawiadomieniach podano rv t fo r  - У .  osoba zam tereso-
skreślen ie ze spisu wyborców o ile ™ -1 -3' ch wnieść może
dana osoba w ciągu dni 3 swych n r i w  Л  ^  drugiej instancji, t.j. do 
wyborczych Wn ? ïd o w o d n r yPomïmo ° kręSOWei k °misii -yb o rcze j.

P o w ró t hr. A  T arnow sk iego  z Kow na « .
z Litwą odbędą s?ę dopie™  w

Iicv\rA‘r¥akr„3 kr r i0e ï,dr°z,l° ,
polskiego, k tó ry zawiózł notę Dolska Hn В ,? °  j  т ^П> Zaleski udał się 
do Kowna. tę P° lską do Bei w,edf tu; gdzie złożył premje-

P. Tarnowski przywiózł ze sobą ÜÎ. !  le,mu sPr*wozdanie
odpowiedz rządu W aldem arasa i 
w ręczył ją  p. ministrowi Zaleskife - 
mu. Nota litew ska do rządu polskie- 
go obejmuje 20 arkuszy druku. W ła
ściw ie Litwini na propozycje polskie 
nie odpowiadają konkretnie. W ysu- 
waia oni żądanie udzielenia im przez

, ^pictwozaanie z
rozmów prowadzonych z p . Tarnow

W brew poprzednim wiadomoś - 
ciom rokowania polsko-litewskile 
nie zaczną się przed początkiem przy 

m iesiąca, a nawet może do .- 
piero będą m iały m iejsce w połowie 
lutego fak ze  m iejsce rokowań, któ-
rp m  m ia ło  *__  . . ^  .Polskę odszkodowaida za w o jn^  pro r° k °Wań' k^

wadzoną przez gen. Żeligowskiego i “  • У° pi<:rwotn,e RYga, bę- 
odkładają odpowiedź n a ^ ro p ô zyd é  t ZJTTT gdyŹ P’ W aldem aras 
polskie, tw ierdząc, że trzeba propo- te £ i  c ^ .P r.0WacJzić obrady 
zycje te dokładnie rozważyć. Ponad £  » SW° ,e' °)С̂ Щ -  Być mo
to dają do zrozumienia, że granica w 'hLI • ^  ° nc , m,ałV miejsce bądź 
polsko-litewska jest dotychczas pro- gforsie bąda w Sztokholmie
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^  Z USTĘPSTWEM 1 0 ° | о  ^
od 1 7 - 1  do 2 2 - 1  bm.

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U UftlSZfiWlE
Te l. 136. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁO W A CKIEGO  1.

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący:
! w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod

szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety m iękkie _ 
--------  . . . и do prania na szlafroki. --------  '■■■■ |
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W
O pieczętow anie Spółdzie lczego  B ankuJSpołecznego.  

Pół m iljona m alw ersac ji.  — D yrek to rzy  za kratą.
Ogromną sensacją w szerokich ko 

lach finansowych wzbudziło oneg - 
dajsze opieczętowanie przez władze 
sądowo - śledlcze Spółdzielczego Ban 
kii Społecznego w W arszaw ie. Bank 
len powstał w okresie inflacji i iak 
w iele innych, w tedy założonych, a 
obecnie już nieistniejących domów 
bankowych żerował tylko na m ająt
kach swych klijentów, nie przyczy - 
niaiąc się niczem do wzmocnienia 
zaufania do m arki polskiej.

Karygodne spekulacje ii naduży - 
cia już dawno zwróciły uwagę władz 
na ten bank i w wyniku dochodzę - 
nia dwaj dyrektorzy tego banku: W a 
cław Szm itkowski i M ieczysław Bu
tler z polecenia prokuratora zostali 
aresztowani. Po pewnym czasie w y
puszczono ich na wolność za kaucją 
po 5.000 zł.

Ostatnio iednak pancwie ci znów 
znaleźli się pod kluczem. Przyczy - 
nił się do tego właściciel fabryki 
waty, M. Drezner, który zawiadomił 
władze o nowej olbrzymiej a-erze, 
jaką przeprowadzili dyrektorzy ban
ku ptzy pomocy jednego ze swych 
urzędników.

H. R ider Haggard. 19

Żywy testament.
Natura ludzka szybko docho

dzi do ostatecznych wniosków w 
sprawach, które dotyczą dziwnej o- 
v>ej mieszaniny, uczuciem przez nas 
zwanej; dzieje się to zaś d la tego za
pewne (choć przypuszczam, wnir - 
sek ten nic każdtemu się podoba), że 
uczucie, w początkach swoich szcze 
gólniej, głównie się na wrażeniu zmy 
słowem opiera.

Użalcie się nad biednym młodzień 
cem! Przyjechać z Londynu do B ir
minghamu (i to trzecią k lasą !) dla 
spojrzenia w szare oczy panny, któ
rej serce pozyskać się pragnie, i do
wiedzieć się, że ta panna pojechała 
do... Nowo-Zelandii, nie mogąc, w- 
skutek  niezależnych od niej okolicz
ności, zostawić dla ciebie ani bije - 
.ciku, ani słóweczka, ani naw et adre 
su! Przyznajcie państwo, że tego 
już zaw iele! A le że na to zło nie by
ło lekarstw a, wrócił w ięc Eustachy 
na dworzec, mrucząc coś pod nosem 
i klnąc przez całą dirogę do Londy
nu.

Augusta, znajdując się na pokła
dzie Kangura, nic a  nic wszakże nie

w iedziała o tym  akcie poświęcenia, 
przez jej w ie lb icie la spełnionym, a 
co prawda, nie w iedziała nawet, że 
on jest iej w ielbicielem . Czując! w 
sobie dziwny upadek d'ucha, a  nie 
w iedząc, czy ma go przypisać ser - 
dewnem u bólowi, wywołanemu 
przez samotne pożegnanie z ojczy - 
zną, czy też po prostu innej natury 
cierpieniom, sprawionym przez pier 
wszą próbę życia na ruchomej wciąż 
powierzchni morskiej, zabierała się 
zejść do swojej kaiuty, którą dzieli
ła na spółkę z iakąś elegancką pan
ną służącą. W  tejże jednak chwili, 
nadląsany jakiś kw aterm istrz, zaw ia
domił ią gniewnym tonem, że, jeżeli 
sobie życzy popatrzeć jeszcze na 
ląd  Albionu, niech póidzie na przód 
okręty, a zobaczy jeszcze światło, 
jeżeli nie na lądzie, to przynajmniej 
w latarn i morskiej św iecące. Usłu
chała4 w ięc jego propozycji, więcci 
dla tego, aby sam ą siebie przekonać 
że nie podlega chorobi morskiej, niż 
dîa Jakiejkolw iek innej racji, i zbli
ży wf7V się do przodu okrętu o tyle,
o ile to .było dozwolonem pasaże - 
rom drugiej k lasy , patrzyła na sno
py promieni, które, niby posły, świa 
tłość obwieszczające, co sekunda w y 
praw iała latarn ia morska na pustyn
ną powierzchnię oceanu.

- Zabłocki na mydle. Teraz jednak 
Drezner udał się o pomoc do władz.

W ynik rewizji przeprowadzonej 
przez delegata min. skarbu, p. Jan a  
C iesielskiego, był poprostu n iepraw 
dopodobny. Stwierdzono, że dyrek- 
cia banku w ykradła pryw atne depo
zyty na k ilka  tysięcy złotych, że w 
portfelu wekslowym  brakuje w eksli 
klijentów na k ilkadziesiąt tysięcy  zł 
że gwarancji, udzielanych przez 
bank nie księgowano, narażając 
przez to klijentów na ogromne w ra 
zie „plajty" straty .

Pozatem rew izja ustaliła n iereal - 
ność prelim inrza budżetowego ban
ku , brak książek, nieprawne sprze

dawane nowych udziałów i t.d., przy 
czcm określono, że suma pieniędzy 
straconych przez m alw ersacje sięga 
500. 000 zł.

W  wyniku konferencji władz śled 
czych i skarbowych dla zabezpiecze 
r ia  dowodów rzeczowych, bank o- 

pieczętowano. D yrektorzy: Szm it
kowski i Butler oraz Trubaczek zo
sta li aresztowani i oddani do dyspo
zycji poprokuratora V kręgu, p. Sie 
w ierskiego.

Olbrzymia afera Spółdzielczego 
Banku Społecznego przypomina nie
dawną sprawę m alw ersacji zlikwido 
wanego iuż Banku Narodowego.

Ujęcie obu sprawców mordu
przy ul. Grzybowskiej w Warszawie.

Je d e n  z nich zm arł od ran  w  szpitalu.

«Magistrat m. Piotrkowa rozpisuje publiczną licytację  
ofertow ą  na dostaw ę 1300 m tr.3 kam ienia  szabrow ego  
i 1500 mtr.3 kam ienia  brukow ego, do budow y, k o n se r
wacji i p rzeb ru k o w an ia  ulic i szos.

W ofercie należy podać ceny za 1 m3 poszczególnej oferty 
wraz dostawą do miejsca budowy.

Otwarcie ofert nastąpi 28/1 1928 roku o godz. 12-ej w biurze 
technicznym Magistratu, dokąd należy też wnosić oferty. Wypłata 
należytości nastąpi w omówionych z Magistratem ratach», „9

W ostatnich tygodniach na pro - 
pozycję banku, Drezner zawarł u - 
lm.-wę z przedstaw icielem  włoskie) 
fabryki włókienniczej, p. Guido Crip 
pa, a kupno kilku wagonów przę - 
clzy. T rakzakcję lę przeprowadził 
bank, I.fóremu fabrykant złożył, 
wzamian towar, który miał o trzy
mać, 2.000 dolarów w w ekslach i 
200 dolarów w gotówce. Kiedy jed
nak nadszedł termin w ydania pie - 
dzy, dyrektorzy banku nie dostar - 
czyli Dreznerowi towaru, chociaż 
przedtem już zdyskontowali jego we 
ksle, dopuszczone w rezultacie do 
protestu. Ten moment wybrał urzęd 
nik banku A. Trubaczek do w p ląta
nia Dreznera w nową aferę. Oto 
przyrzekając poszkodowanemu inter 
wencję celem szybszego dostarczę - 
r ia  mu towaru, Trubaczek zażądał 
od niego zdyskontownia w eksli W ar 
szawskiego T-wa Budowlanego, mie 
szczącego się rzekomo przy ul. Czac 
kiego w W arszaw ie. Chociaż towa
rzystwo to istniało dopiero... w p la
nach Trubaczka, nieświadomy spra
wy fabrykant zgodził się na to i znów 
wyszedł na tem, jak przysłowiowy -

Ja k  iuż o tem wczoraj donieśliśmy 
spraw cy bestjalskiego mordu, doko
nanego w poniedziałek w nocy na 
Chaimie i Ryfce Bojmajlach w W ar
szawie przy ul. Grzybowskiej 52, zo 
sta li w ykryci. Jeden  z nich jest już 
na sądzie Bożym, drugi stanie wkrót 
cc przed trybunałem karnym.

Zasługa w yśledzenia zbrodniarza 
w znacznej części spada na poste - 
runkowego Bron. Jackow skiego, któ 
ry w ykrył m iejsce zam ieszkania jed
nego z uczestników napadu, 27-let- 
niego Stefana Bronowicza. Brono - 
wicz wraz z m atką Stanisław ą za - 
m ierzkiwał przy ul. Chłodnej w W ar 
sza w ie.

Przedwczoraj w połudbic kom. 
C iesielski udał się tam z czterem a 
policjantami, aby Bronowicza are - 
rztować. Na widok policji Bronowicz 
’ fzelii, lecz chybił. Policja wycofa

ła się wtedy na kurytarz i przewidu
jąc krw aw ą w alkę wezwała pomocy

Po wyjściu funkcjonariuszów poli 
cji, morderca zaczął badać przez luf 
cik teren, mając nadzieję, że zdoła 
może umknąć przez okno, lecz cza
tu jący na podwórzu w yw iadow cy 
rozpoczęli ogień.

Gdy przybyła pomoc poiic.,- pod
inspektor Szuch zabrawszy z sobą 
;|iarabin maszynovvy udał się do nnesz 

ania Bronowicza i zażądał pod
dania się. Gdy na wezwanie 
nikt nie odpowiadał, komendant o- 
tworzył drzwi do pokoju. W brew 
oczekiwaniom, zam iast huku w ystrza 
łu, rozległ się cichy jęk. Brono wski 
leżał obok szafy w kałuży krw i, opo 
dal widniał porzucony rewolwer. Ku 
la trafiła Bronowskiego w podbród. 
i przebiwszy czaszkę, wyszła z tyłu 
głowy. Rannego, po opatrunku, prze 
wieziono do szp itala na Czystem. W  
k ilka godzin bandyta zmarł.

Post. Jackow ski, który wybitnie 
przyczynił się do odnalezienia go, o- 
trzymał od nacz. S iedleckiego 100 
zł. nagrody.

Tymczasem wyw iadow cy urzędu 
śledczego doweidziawszy się pseu -

!

Gdy tak stała, trzym ając się bar
iery, aby stać pewniej, bo parowiec, 
mimo olbrzymich swoich rozmiarów 
zaczął się trochę kołysać, zauw aży
ła nagle krępą jakąś postać, która 
biegnąc, a  raczej zataczając się, 
szybko się ku nie) zbliżała i o parę 
kroków od niej nagle i gwałtownie

— zasłabła, a  raczej zasłabł, bo mę
ska to była postać. Nie zadlziwi to 
nikogo, że Augusta, zgrozą zdjęta, o 
mało nie poszła za przykładem  owei 
postaci, której nagle, czy to skut - 
ki«,in omdlenia, czy z jakiejbądź in
nej przyczyny, osunęły się ręce z po 
ręczy iak , że ich w łaściciel potoczył 
się aż w rynsztok, wszerz pokładu 
biegnący, i leżąc tam jęczał zcicha. 
Augusta, posłuszna uczuciu prostej 
ludzkości pośpieszyła podać mu rę 
kę pomocną, i po chwili), przy po - 
mocy jei ręki, oraz słupków porę - 
czy, ów ktoś zdołał powstać na no
gi. Gdy to czynił, tw arz jego znalaz
ła się tak niedaleko od tw arzy A u
gusty, że, mimo coraz to bardziej 
szarzejącego mroku, poznała pospo
lite i grube, a teraz bladością choro
by powleczone, rysy  pana Meesona 
w ydaw cy. Nie mogła wątpić, że on 
to we własnj osobie, jej wróg nai - 
cięższy, człowiek, który był pośred
nią, jak w ierzyła Augusta, p rzyczy

donimów k ilku  przyjaciół Bron., po 
parogodzinnych poszukiwaniach 

wszystkich ich zatrzym ali.
W  czasie badania, jeden z nich 23 

letni Ireneusz M roczkowski, prze - 
zwiskiem  „Lolek“, p lątał się w ze
znaniach i zapierał się n ietyiko  ja
kiegokolw iek udziału w zbrodni na 
Grzybowskiej, lecz nawet znajomoś
ci z Bronowiczem. Ten sposób obro
ny spotęgował właśnie podejrzenia. 
W reszcie w krzyżowym  ogniu py - 
tań tak  zaplątał się w odpowiedziach 
że w końcu zrezygnowawszy przy - 
z.nai się do winy.

Zeznał- on mianowicie, że Brono
wicz namówił go do zdboycia pienię 
dzy w jak iko lw iek sposób i jako c- 
fiarę. obrał Boimajla, od którego ku 
pował kiedyś papierosy do ulicznej 
sprzedaży.

W szedłszy do m ieszkania Bojm- 
majlów, Bronowicz zażądał k a rt do 
gry. Kupiec po chwili przyniósł je i 
w tedy zaczęto targować o cienę. W 
pewnym momencie Bronowicz za - 
czai strzelać.

(Szczegóły mordu podaliśmy już 
w środowym numerze naszego pi - 
sma).

Zbrodniarza przewieziono do w ię
zienia śledczego. W krótce stan ie on 
przed sądem.

! mmmm
w Polsce.

W kłady czekowe i oszczędnościo
we w P. K. O. wzrosły w ciągu gru 
dnia o 25.7 milj. zł. do sumy 187.7 
mili. zł., natomiast stan wkładowi i 
lokat w Banku Gosp. Kraj. zmniej
szył się w tym samym okresie cza
su o 3 milj. zł. do sumy 582.7 milj. 
zł. Znaczny odpływ depozytów w 
pryw atnych instytucjach bankowych 
w ciągu grudnia zaznaczył się zwła 
szcza w! W arszaw ie, co stoi w zwią 
zku z w ydatkam i przedśw iąteczny
mi i w iększem i płatnościami podat- 
kowemij.

ną śm ierci jej ukochanej siostrzyczki 
Odepchnęła w ięc jego rękę z okrzy
kiem niechęci i w strętu i w tej w ła
śnie chwili została poznaną przez 
niego.

— Co ja w idzę?! — rzekł, słabo i 
bezskutecznie usiłując przybrać daw 
ny swój jowiszowy ton Króla W ydaw  
ców. — Co ja w idzę! Panna Jem i
ma... panna Smithers, chciałem po
wiedzieć... Cóż u Boga pani tu robi?
’  — Płynę do Nowo-Zelandii, panie 

Meeson, — ostro odpowiedziała, — 
i z pewnością nie spodziewałam się, 
że spotka mnie „przyjemność“ mieć 
pana za tow arzysza podróży.

— Płyniesz pani do Nowo-Zelan- 
dji? Doprawdy? I ja tam zdążam... 
mam być najpierw tam, a potem w 
A ustralji. Pocóż pani tam jedziesz? 
może myślisz pani spróbować, czy 
się nie uda obejść kontraktu? co ? 
A le to się pani nie uda... zawczasu 
pani to mówię. Mamy swoich agen- 
ttów w Nowo-Zelandii, oraz filję na 
szego domu w A ustralji, i jeżeli pani 
próbować będziesz dołki kopać pod 
Meesonami, Meesonowie bronić się 
i tam potrafią. O Boże! — jęknął, — 
czuię, jakby się coś we mnie darło 
na kaw ałki.
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Od piątku dnia 20 stycznia i dni następnych! 
N ajwspanialsza tragedja doby obecnej1 —Wszystko dla dziecka

-— Dramat w 8-miu wielkich aktach —~___
w  rolach główn.: urocza H e n n y  P O R 
T E N  i pieknv W a lte t*  I A N S S P M

i\rabiępnie aw anturnicy na rogu u- 
licy Sykstusk ie j laskam i dotkliw ie 
pobili na razie nieznanego nazw iska 
akpdeńiiczkę żydówkę, która okrw a
wioną odwieziono do domu. W  obro 
nie napadniętej stanęła pewna prec- 
larka. 7 ę również pobito do nieprzy 
bm ności. Inna grupa usiłowała roz
broić jednego z posterunkowych, któ 
remu jednak z pomocą pospieszyli 
dwaj wywiadowcy.

Zawiadomiona o tych ekscesach 
policja w yruszyła na miasto pod ko-

menaą kom.^Kochnowicza. Oddziały 
policyjne piesze i konne poczęły roz 
praszać awanturników i zebrany tłum 
a przed godziną 10 zapanował już w 
m ieście spokój. A kcją kierował oso
biście komendant policji inspektor 
Nowodworski.

Ogółem aresztowano trzedh awan 
turni ków- za opór władzy. Wogóle a- 
wa.nturnicy podzielili się na liczne 
mniejsze grupy i atakow ali żydów na 
różnych ulicach, jak np. także na Ja  
giellońskiej i Trzeciego Maja.

* " W I,W J

dostarcza do dom ów od 5 korcy

» E L I B O  R“
Spółka A kcyjna  „Ł. J .  B O R K O W S K I “ 

w  P iotrkow ie, ul. K aliska  32, te le fon  61.

Aresztowanie b. posła Szapiela
z kochanką zbiegłego k rym ina lis ty

79
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г%  R V O IN A L N E PATEFONY
Firmy Б-cia P a  t h é  w  P aryżu
PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNVCH

KSIĘGARNIA J. W IŚN IE W SK IE }
w Piotrkowie Trybunalskim 
uI- lu liu sza Słowackiego 8.

NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYT GRAMOFONOWYCH' -------
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Wstrząsający wypadek
w  W arszaw ie.

D orozk a zdw om a pasażeram i s trzaskan a  p rzez  tram w aj.

W czw artek  wywiadowcy urzędu 
śledczego w kroczyli do m ieszkania 
A n ie l i  M achrajowej przy ul. Zielnej 

w W arszaw ie, gdzie prócz gospo
dyni zastano również „kuzynkę“ jej 
Kazimierę Głowacką oraz b. posła 
z N. P. Ch. Antoniego Szapiela. „Pię 
kiłą Kazię j Szap iela zatrzymano i 
odprowadzono do urzędu śledczego.

Głowacka podejrzana jest o uła - 
I wienie 6 więźniom ucieczki z w ię
zienia karnego przy ul. Długiej 52 
Wśród zbiegów znajdował się kocha

nek zatrzym anej P iotr Kudraszew,
skazany na 2 la ta  w ięzienia.

Po niebywałej ucieczce krym inali- 
Łtów, władze śledclze roztoczyły 
norł ich rodzinami obserwacje, przy- 
czem u niektórych krewnych doko
nano rewizji. Z korespondencji zna
lezionej u siostry Kudraszewia, w y
wnioskowano, że Głowacka w chwi 
li ucieczki znajdowała się pod w ię
zieniem i dostarczyła zbiegowi ubra 
nia. Dochodzenie w toku.

Wiadomość o filmie „Komendant Piłsudski
powodem  sp ra w y  sądowej.

Komisarjat Rządu na m. st. War^ 
szawę wystąpił z wnioskiem o po -
ciągnięcie do odpowiedzialności są
dowej redaktora od'p. „Gazety W ar
szawskiej" za zamieszczenie w dn. 
ló b.m. wiadomości o rzekomem za
kazaniu przez Min. Spraw  Wewn.

w yśw ietlan ia filmu pt. „Komendant 
•łsudski , która to wiadomość, jako 

lałszywa, byU w przeddzień ogłoszę 
i.ie jej w ,,Gazecie . W arszaw skiej“ 
sprostowana ohcialnym komunika - 
t?m Min. Spraw Wewn.

W  czw artek po poł. przechodnie 
u licy M arszałkowskiej w W arsza - 
w ie byli świiadkami nadzwyczaj przy 
krego bo niemal tragicznego wypad 
ku, który silnie wstrząsnął ich ner
wami, bowiem tylko dzięki przypad 
kowemu trafowi nie pociągnął za so 
bą k ilku  ofiar.

Oto w chwili k iedy jechał z dużą 
już szybkością tak zwany pociąg 
tramwajowy ulicą Św iętokrzyską w 
poprzek M arszałkowskiej, nie zau - 
w ażyw szy go, przejeżdżała, wioząc 
dwóch pasażerów dorożka iednokon 
na. Pojazd wpadł bezpośrednio poa 
przód wagonu motorowego, zanim 
motorniczy zdołał się opamiętać i za 
hamować.

Rozległ się strzask łamanego że
lastwa, w jednej chwili runęła zdruz 
gotana przednia część wehikułu.

Powietrze przeszył spazmatyczny 
okrzyk, przerażenia odruchowo wy - 
■dany z piersi kilkudziesięciu św iad
ków wypadku.

Pasażerowie na szczęście w ostat 
niej chwili, widząc) niebezpieczeń -

stwo tuż nad głową zdążyli w ysko
czyć, w oźnicy też jakby cudem uda 
ło się ujść cało, gdyż tylko z lek  - 
kiem, choć eta krw i zranieniem poli
czka. Koń natomiast zap lątany w 
dwa złamane dyszle i uprząż z m>- 
gami między kołami wagonu każdei 
chwili^ zdawało się, że jest skazany 
na zmiażdżenie, wleczony był razem 
ze szczątkam i dorożki po jezdni na 
przestrzeni 50 kroków. Dopiero wt<? 
dy udało się motorniczemu tramwaj 
zatrzymać.

W chwili tej wokół tragicznego 
miejsca zebrało się iuż k ilkaset o- 
sób, z których pomocą wyplątano 
nieszczęśliwe zw ierzę z opresji, po- 
zbieianra szczątki dorożki, i policja 
zajęła się badaniem przyczyn wypad 
ku dla spisania protokółu: W szyscy 
nie wysączając głęboko przejętego 

wypadkiem  motorniczego, dopiero 
teraz zauważyli, że i tramwaj uległ 
uszkodzeniu, wprawdzie lekkiemu, 
jednak wytłuczeniu szyb w ramie 
otaczającej przedhią platformę.

Doniosły wynalazek w Chorzowie.
Nowy naw óz sztuczny.

Państwowa fabryka związków azo 
iowych w Chorzowie wypuściła na 
rynek nawozowy nowy nawóz sztu 
czny azotowo - fosforowy pod nazwą 
,.saletra chorzowska Nitrofos". Na - 
v/óz ten zaw ierający 15.5 procent 
azotu i 9 proc. kwasu fosforowego 
jest obok azotniaku nowym cennym 
dorobkiem fabryki w Chorzowie.

Stwierdzona szeregiem  ściisłych 
doświadczeń poprzedzających pro - 
cłukcję sa letry  chorzowskiej. Nitro - 
fos, użyteczność jej d la celów rolni
czy en, s p o w o d u j e  bezsprzecznie 
zmniejszenie importu drogiej sale - 
try chilijskiej tem więcej, iż sa letra  
chorzowska posiadła tylko za le ty tej

ostatniej, a  pozbawiona jest jej wad. 
Cena wynosząca 46 złotych za 100 
kg. jest również konkurencyjna a  po 
zatem fabryka w  Chorzowie za kwas 
fosforowy użyty do produkcji sa le t
ry  chilijskiej nic nie liczy i daje go 
j-olnikowi bezpłatnie.

O ile rozrost produkcii fabryki w 
Chorzowie pójdzie w tem tempie, 
jak dotychczas, oraz o ile nowa fa
bryka w 'lam o w ie  przystąpi dlo pro 
dukcji, to należy się liczyć ze znacz 
nym spadkiem importu sztucznych 
nawozów azotowych, głównie zaś 
sa letry  cihilijskiej, który to import 
wieloma miljonami obciąża nasz bi
lans handlowy.

Syreny elektryczne.

Defraudacja 6 tys- zł. w urzędzie 
pocztowo*telegraficznym w Kaliszu.

Od kilku m iesięcy w urzędzie po
cztowo  ̂- telegraficznym  w Kaliszu 
zatrudniony był w charakterze goń
ca prowizorycznego 26-letni Stefan 
Bazaliński, Z obowązków swoich 
wyw iązał się sumiennie i pozyskał 
sobie pełne zaufanie zwierzchników. 
Zwykle używano go do doręczania 
adresatom paczek za zaliczeniem. 
Nikt nie podejrzewał, że pozornie 
uczciwy Bazaliński paczek adresa - 

doręczał, a otrzym ywane 
pieniądze przywłaszczał sobie. M a

nipulacje te prowadził przez czas 
dłuższy, aż onegdai ulotnił się z urzę
du. Skoro poszukiwania nie dały wy 
niku, naczelnik urzędu pocztowego 
zarządził rewizje ksiąg i stwierdził, 
że Bazaliński popełnił szereg nadu
żyć na sumę 6.035 zł. 19 gr. W ów
czas powiadomiono policję, która 
wdrożyła dochodzenie.

I oto ustalono, że Bazaliński wyje 
chał taksów ką w stronę Ostrowa w 
Poznańskie, Zarządjzono natychm ia
stowy pościg

Fabryka maszyn górniczych wi Za
łężu koło Katowic w yrab ia e lek try 
czne syreny alarm owe o doskonałei 
konstrukcji i niezrównanem dlziała - 
niu głosowem. Syreny te mają już 
szerokie zastosowanie w przemyśle 
dla podawaniu czasu, oraz w stra - 
żach pożarnych dla powiadomienia 
o oożarze. Kadłub i wirnik syreny 
wykonne są z materjału lekkiego,

nie ulegającego wpływom atmosfe
rycznym, całość zaś nakryta jest da 
szkiem ochronnym, zbudowanym z 
grubo ocynkowanej blachy żelaznej 
byreny te w yrabiane są w kilku ga
tunkach, a mianowicie na prąd stały 
lub zmienny, do napędu ręcznego etc 
w skutek  rozwoju w kraju tej gałęzi 
przem ysiu ustał praw ie zupełnie im 
port syren zagranicznych.

Powódź w powiecie łaskim.
Z pomocą posp ieszył z Łodzi oddział sap erów .

Uliczne awantury korporantów
we Lwowie.

W czw artek  urząd wojewódzki otrzy
mał alarm ującą wiadomość o katastro fa l
nym w ylew ie W arty  w pow iecie Łaskim 

Okazało się, że rzeka W arta, z a s ian a  
wodami i lodem  rzeki Grabi, N acieczy i 
W idawki i uszyła szerząc spustoszenie w 
wioskach gminy Zapolice powiatu laskiego 

l.udność m iejscową ogarnął paniczny 
strach przed nndciągającem  nieszczęściem.

Na prośbę miejscowego starosty p. W al- 
lasa urząd wojewódzki zwrócił się do do- 
wodztw a okręgu korpusu <j pomoc technicu 
ną i w dniu wczorajszym w iększy oddział 
wojskowy w yruszył z Lodzi samochodami 
ciężarowym i do Zapolic by nieść pomoc po 
wodzianom i wstrzym ać w m iarę możności 
da lszy  za lew  okolicznych wiosek.

Onegdaj we Lwowie powtórzyły 
się zeszłoroczne aw antury, wywoły
wane przez część członków akade - 
mickich korporacyj.

Trwały one od god!z. 7,30 wieczór 
do godz. 10 w nocy. W  czasie tym o- 
koło 80 akademików w czapkach kor 
poracyjnych wybrało się na milasto, 
aby zdzierać czapki ukraińskim  aka 
demikom, którzy obecnie noszą nie
bieskie czapeczki, wzorowane na 
czapkach ukr. „Siczowych Strzel - 
ców . Gdy o tem dowiedzieli się u- 
kraińcy, poznikali z ulic m iasta, a 
korporanci poczęli swoią energję wy

ładowywać na żydach.
W  u licy A kadem ickiej i na placu 

M arjackim  poszturkiwali przechodzą 
cych akademików żydowskich, a  na 
wet laskam i okładali spieszące chód 
nikiem żydówki. Dokoła awanturują 
cych się akadem ików zebrał się tłum 
sięgający do 2000 osób. Awanturnicy 
udali się na ulicę Kościuszki i tam w 
lokalu żydowskiego tow arzystw a a- 
kadem ickiego „Emunah" w ybili wszyt 
kie szyby. Krytycznej chwili odbywa 

się tam zebranie hebraj clzy ków, 
toteż kilku z nich zostało poran io 
nych kamieniami i odłamkami szkła.

Nadużycia w warszawskim urzędzie śledczym
Kurnatowski, Dobiecki i inni przed sądem.

IV dzień rozpraw.
ty czw artek , jako w 4 -ty  dzień rozpraw 

o nadużycia w warszawskim  urzędzie śled» 
czym, zeznaw ali św iadkow ie końcowi: N al 
stąpnie p rzystąp i! do oskarżenia prok. Ni-
senson.

Przemówienie jego było krótkie, lecz treś 
o w e  i przejęte duchem doniosłego oskar- 
zenia, r a d a iy  z trybuny oskarżycie lsk ie i sio 
wa ważkie i szczere.

Scharakteryzow aw szy na wstępie źródło 
spraw y w postaci artykułów , które ukazy
w ały się swego czasu dzień po dniu w p ra
sie i uspraw ied liw iały  zarzuty, tyczące się 
nadużyć urzędu śledczego a z kolfci rzeczy 
spowodowały śledztwo sądowe, zanalizowaw 
szy poszczególne zeznania św iadków  oba
la jące  ośw iadczenia oskarżonych Kumatow 
skiego, Dobieckiego i innych — oskarży -

ciel popierał oskarżenie w granicach aktu 
«skarżen ia . Jakk o lw iek  — mówił — św laa 

rekru tu jący się z elementu przestęp 
czego, budzą wątp liw ości — niemniej spra
w iedliw ość wyznać każe, że w tym zgod - 
nym chórze zeznań niejednokrotnie brzmią 
ia  zupełnie szczera nuta. Następnie proku
rator przeszedł kolejno do ról in 
nych oskarżonych, zwłaszcza D obieckiego i 
M arczaka, o którego postrachu d la  złodziei 
i sile fizycznej mówili św iadkow ie, ale 
z którym liczono się i pod względem in
nych jego w łaściw ości M iał c<n w  istocie 
szerokie pole do nadużyć. P ro ku ra ttr  doma 
ga się d la otskarżonych surowego wymiaru 
kary . Po oskarżeniu, nastąp iły mowy obroń 
cow, które trw ały k ilka  godzin i nacecho

wane były przedewszystkiem  k ry ty k ą  św iad
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K in o  - T e a t r
„CZARY“
F lełrkó w  Legionów  U.

M L  D z iś  i  d n i n a s t ę p n y c h !
Oczekiwany w ielki i w spaniały film morski produkcji polskiej

.i — ............................ .......................... ..
i ZEW MORZA

CZARY w „CZARACH“
WIECZORNE DZWONY A. W lasta N. BOISKA. 
ŁABĘDZI ŚPIEW  T. Orłowskiego Z .R E G R O .

p jjr*  ŁOŻECZKO Я Я 1
Operetka w 1 akcie ] . Boczkowskiego.I ___- i  i  u p c l C l n a  w  *  ы » »  J ' ---------- —

Przepiękny dramat w 10 aktach według Steîana KiedrzynskiegoJ^Q SO B V : Żoneczka- N .  BOLSKA.

u

T E A T R

ODEON
Piotrków ,

Alaia t-QO Maja 11.

«

Od wtorku dnia 17 stycznia i dni następnych ^

W IE C Z N A  M IŁOsc
W strzą: aj }cy dramat życiowy w 9 akt.

W rolach głównych: N awybitniejsza kreacja genjalnei «Matki» 
C A R . wzruszająca do głębi gra wielkiej tragiczki ekranu 

B E Ł Ł E  B E N N E T .

[fea?rCArî?ItY«no-Llteracki pod dyrehcją S. Śliwińskiego
O P E R E T K A !

ZŁO TA T R Ą B K Ą
• * 1 ___  Л  T л  л  л  и

W  s a l i  k in a  „ O d e o n “  W niedzielę 22 stycznia 1928 r.
o godzinie 1 2 .15  p. p. odbędzie sięXV-tv Koncert-pöranek

pod dyrekcją kap. A L . N IE M IR O W SK IE G O .
Program nader interesujący :—: W ejście 1 zł. dla młodziezy szkolne]

i dzieci 50 gr.

ków oskarżenia, a w pierwszej lin ji W ojni
cza, k tó ry pierw szy w ystąp ił z głośnemi re 
welacjć.mi o nadużyciach w urzędzie śled - 
czym i dzięki którem u w ynikła sprawa, o- 
p arta  jed yn ie , zdaniem obrońcy Kurnatow
skiego, adw okata W acław a Brokmana, na 
w ersjach i p lotkach rozsiewanych i sięgają
cych  swym początkiem  chwili pow stania u 
rzędu śledczego:

W tym też duchu adw. Jan Nowodworski 
jako jeden z obrońców Dobieckiego z dużą 
sw adą wywodził, że cała spraw a była^ w y 
nikiem  zem sty i odwetu , a św iadkow ie w 
tej spraw ie, — notoryczni złodzieje n ieza
dowoleni z urzędników urzędu śledczego 
w ypełn ia jących  swe ciężkie obowiązki z nie 
zwykłem  jak słyszeliśm y, ,, pośw ięceniem " 
dla swego zawodu, pow iedzieli sobie: „a te

raz sędziam i nad wami będziem y m y".
W ogóle obrona dążyła do w ykazan ia, że 

oskarżeni są niew inni, że stali się jenot ° -  
fiaram i zem sty ze stiony złodziejów zawo 
dowych. W tym też duchu przem aw iali w 
dalszym  ciągu adw okaci: M ieczysław  i Ni
kodem G oldsztejnowie, apl. adw. Kruszew 
ski i apł. adw. L, Halpern.

W „ostatnim słowie", podczas którego o- 
skarżony M arczak „zaciął się" i nie mogąc 
dalej mówić osłabł, — w szyscy oskarżeni 
prosili o całkow ite uniew innienie.

Przew odn iczący — po ogłoszeniu pytań 
z konkluzją ak tu  oskarżenia, — pytań ma
jących  być podstawą do w yrokow ania, oz
najmił, iż wyrok ogłoszony będzie dnia na- 
stępnegoi

Bełchatowa oddalonego о Ю km. 
przybyła delegacja Koła Młodzieży. 
Należy podkreślić z uznaniem dzia 
ła lrc ić  nauczycielek p. p. Zielió 
skich, które przybyły dio Parżna we 
wrześniu 1927 r. i W1 tak  krótkim  
czacie dały się poznać, jako działacz 
ki" społeczne, współpracując z orga
nizatorami Ks. prob. Rubaszkiew i 
czem i ks. Zyskiem przy zakładaniu 
Koła Młodzieży.

życzyć należy aby reszta wsi w 
gminie Kluki, gd z ie . również są szko 
ły, poszła za przykładem  Parzna, 
organizując placówki oświatowe, ma 
jące na c.elu uświadomienie i kształ 
cenie młodlzieży, k tóra w  tych cza
sach powojennych, tak  bardzo po - 
trzebuje urobienia duchowego.

Obecny.

Sąd  Boży
podług słynnego dzieła Charles M ajora 

^Yolanda1’.

Proces drugiego mordercy prezydenta m. Łodzi
§. p. M arjana C ynarskiego. K R O N I К A

Trzeci dzień rozpraw sądowych (czwar - 
tek) przeciwko Rydzewskiem u, oskarżone
mu o współudział w zamordowaniu p rezy

denta m. Łodzi, śp. Cynarskiego przeszedł 
na badaniu św iadków . M owa prokuratora i 
obrońców odłożona do dnia następnego.

■F

Scbota

2 1
styczeń

Z Piotrkow a I okolicy»
Nowy gmach Kasy Chorych na ukończeniu.

P raca przy budowie nowego gmachu Ka 
sy Chorych postępuje szybko naprzód- O- 
becnie układane są już krokw ie na dachu; 
mimo pośpiechu jednak przedsiębiorstw o tir 
my T ylle r za opóźnienie terminu budow y 
(w surowym stanie) będzie zmuszone zapla 
cić zgodnie z kontraktem  500 zł. za każdy 
tydzień opóźnienia dotychczas p rzeciągn ię
to term in o 5 tygodni. Kosztorys na wykoń 
czenic gmachu (roboity m alarskie , m urarskie 
c iesie lsk ie , sto larsk ie, ślusarsk ie i szklar 
skie) i doprowadzenie go do stanu używ al
ności wynosi 268 ty s ię c y  złotych. Je s t  na
dzieja, że w październiku rb. b iura, ap teka

i gabinety lecznicze będą już przeniesione 
do tego gmachu.

Na w ydatk i te Kasa Chorych otrzym ała 
pożyczkę z Zakładów Ubezpieczeń cid w y 
padków  we Lwowie w w ysokości połowy 
w artości robót wykonanych. P rzybyła w 
tym celu kom isja szacunkowa oceniła w ar
tość tych robót na 266 tys. zł. Po włożeniu 
tej sumy i 70 tys., jak ie  posiada K asa Cho
rych  ze składek członkowskich, Zarząd po 
czyni znoiwu staran ia  o nowy szacunek, a 
następnie o dalszą pożyczkę. U zyskana w 
ten sposób suma w ystarczy  najzupełniej na 
pokrycie kosztów w ykończenia nowej bu
dowli.

Reduta — przyczyną omal
nie śm iertelnego wypadku.

W dniu wczorajszym przechodnie, id ący 
u licą  K aliską by li św iadkam i wypadku, któ 
ry  mógł się zakończyć bardzo smutno. 0 *°’ 
podczas, gdy jeden z urzędników n ie jak i p. 
K. przechodził przez jezdnię, z p rzeczn icy 
wyjechało auto; szofer napróżno daw ał syg 
nały ostrzegawcze — p. K. był pogrążony w 
zgoła dziwacznej zadumie i zdawał się byc 
głuchy na w rzask liw y ton trąbki. N iestety, 
auto jechało dość prędko i przerażony szo 
fer nie był w  stanie momentalnie zatrzy - 
mać m aszyny. Pan K. odrzucony prçez bok 
samochodu upadł, auto stanęło! o kuka kro 
ków dalej, zaś tłum publiczności otoczyr 
roztargnionego przechodnia. Jak ież  było 
zdumienie publiczności, gdy poszkodowany, 
leżąc jeszcze w śniegu, schwycił się za pu 
gilares i krzyknął z rozpaczą: „Błagam W as

zobaczcie, czy nie agubiłem zaproszenia na 
Redutę A kadem icką!" Na tak  żałosną proś 
bę jedna z pań, znajdujących się w tłumie 
wraz z jego pomocą odszukała owe cenne 
zaproszenie. W tej chw ili na m iejsce za j
śc ia  przybyła policja. „O czem myślałeś, pan 
do licha, k ied y  pan podbiegł pod samo - 
chód?" p y ta  oburzony przodownik.

„Panie z lo ty — od dwóch tygodni pod
legam  czwartem u w ypadkow i — odpowia
da pan K. — bowiem od czasu, jak  dosta
łem zaproszenie na Redutę A kadem icką 
chodzę po u licach , jak  błędny. Przestałem 
syp iać po nocach, jadać, pracować naw et 
r ie  jestem w stanie, a w iesz pan d lacze
go?" _ tu pan K. pochylił się tajemniczo
do ucha policjanta — mam przeczucie, że 
tam właśnie spotkam moją przyszłą!..

Z Parzna gminy Kluki.
W niedzielę dnia 15 styczn ia r. b. 

w remizie strażackiej w Parznie sta 
raniem  miejscowego Kola Młodzie - 
ży odbyło się przedstaw ienie amator 
skie p. t. „F lisacy“ oraz została ode 
grana kom edyjka. „Babi Młyn" Za- 
znaczyć należy że sztuki zostały do 
brze odegrane dzięki umiejętnej re- 
żyserji p. J . Z ielińskiej nauczycielk i 
z Parżna prez. wspomnianego koła.

Publiczność licznie zebrana darzy 
ła hucznemi oklaskam i amatorów, 
którzy, chociaż grali po raz p ierw 
szy ze swych ról w yw iązali się zna 
komicie.

Podczas przedstaw ienia i zabawy 
tanecznej dlał się odczuć miły na
strój i spokojny przebieg o co tak 
trudino n iestety na naszych wiej - 
skich zabawach, gdzie dzęsto mło - 
dzież upiwszy się urządza n ieprzy - 
zwoite awantury.

Na przedstaw ienie i zabawę pomi 
mo słoty przybyło licznie nauczyciel 
siwo nawet z dalszych miejscowoś
ci, oraz miejscowi: ks. proboszcz Ru 
baszkiew icz i ks. Zysk, Patron Koła 
Młodzieży, którzy swoją obecnością 
dodawali powagi wesołej i przyzwoi 
tej zabawie. Również z m iasteczka

D u li: Agnieszki 
Jutro: Wincent, i Anastazji 
Woehód ełońc»: g .  7.42 
Zachód; g -  3.46.

Ogólna.
KUPONY.

Przypominamy, że kupony do k ina „Cza 
ry" i „Modern są przeznaczone w yłącznie 
dla naszych prenum eratorów i nikomu nie 
mogą być odstępowane.

SYTUA CJA NA RYNKU PRACY.
W  m iesiącu grudniu ub. r. zare je

strowanych było na teren ie całei 
Polski 24.717 zakładów pracy, ogól
na zaś liczba zatrudnionych w nich 
pracowników wynosiła 1.079.455 
osób, wi tem 955.547 robotników i 
123.908 pracowników umysłowych 
Z pośród ogólnej liczby zatrudnio - 
nych pracowników ubezpieczonych 
było 945,588. Ogólna liczba zareje
strowanych w P. U. P. P. wynosiła 
151.998 osób. z pośród których za
siłk i ustawowe pobierało 30.703 bez 
robotnych, zapomogi zaś doraźne 
41.692 bezrobotnych. Ogółem zasił
ki, lub zapomogi pobierało 72.395 
bezrobotnych, żadnych zasiłków za
tem nie pobierało 79.603 bezrobot - 
nych. Liczba bezrobotnych w  grudl- 
niu stanowiła przeszło 14 procent o 
gółu zatrudnionych pracowników w 
Polsce.

POWSZECHNY O B O W I Ą Z E K  
WOJSKOWY NOWE ROZPORZĄ
DZENIE PREZYDENTA RZPLITEJ 
WPROWADZIŁO CAŁY SZEREG 
ZMIAN W  DOTYCHCZASOWYCH 

PRZEPISACH.

W  „Dz. U staw “ z dn. 13 bm. zo
stało ogłoszone rozporządzenie pre
zydenta Rzplitei z dn. 11 stycznia 
br. w spraw ie zmian i uzupełnień nie 
których postanowień ustaw y z dn. 
23 maja 1924 r. o powszechnym obo 
w iązku służby wojskowej.

Tytuł dlotychczasowy ustaw y o 
powszechnym obowiaŁzku służby woj 
skowej został zmieniony i brzmi: 
ustaw a o powszechnym obowiązku 
wojskowym.

Czas służby woiskowej został prze 
dłużony do 2 lat i w m arynarce woi. z 
2-ch lat i 3-ch m iesięcy. Obowiązko 
wi wojskowemu podlegają w rezer 
w ie szeregowcy do końca 40 roku

życia oficerowie do 50 roku życia, 
szeregowi w pospolitem ruszeniu do 
50 roku życia, oficerowie do 60 ro
ku życia. ' .

W zględem osób, obowiązanych 
do służby wojskowej, które w ykażą 
się czynnym udziałem w p racy 
przysposobienia wojskowego, będą 
stosowane ulgi w w ykonywaniu obo 
w iązku służby wojskowej. W  mysi 
art. 7-go, osoby, które nie mogły 
udowodnić obcego obyw atelstw a i 
uczyniły zadość powszechnemu obo 
w iązkow i wojskowemu, służąc co 
najmniej czynnie 5 m iesięcy, winny 
na swoją prośbę otrzymać przez na 
danie obywatelstwo polskie, nawet 
gdyby nie czyniły zadość warunkom 
przewidzianym  w art. 8 p .  2. 3 i 4 
ustaw y z dn. 20 styczn ia 1920 r. o 
obyw atelstw ie państwa polskiego.

W  rozdziale o władzach, powołu
jących do służby wojskowej, nastąpi 
ły zm iany w zw iązku z nową usta
wą o podziale adkninistracyjnym kra  
ju, a m ianowicie, że władza admini
stracyjna I instancji została zastą
piona wyrażeniem , powiatowa w ła
dza adm inistracji ogólnej, w yrażen ie 
— władza adm inistracyjna II instan 
cji, wyrażeniem  wojewódtzka wła - 
dza admin. ogóln. władza admini; - 
siracyjna, wyrażeniem  władza admi 
nistracji ogólnej.

Art. 15 ustanaw ia konsularne ko
misje poborowe i konsularne komis
ie rozpoznawcze dla obyw ateli pol
skich, zam ieszkałych zagranicą.

Dotychczasowe postanowienia o 
pokryciu wydlatków, zw iązanych z 
poborem przez budżet min. spn 
wewn. zostało zmienione, a mianowi 
cie w ydatk i te zobowiązane są po
kryw ać odpowiednie zw iązki komu
nalne i samorządowe.

Najistotniejsze zmiany zaszły w 
rozdziale o skróceniu i odroczeniu 
służby wojskowej. Dotychczasowy 
skrócony półtoraroczny czas służby 
wojskowej będzie trw ać obecnie nie 
dlużei jak  15 m iesięcy, i odbywa s ię  
zasadniczo w jednym term inie nie - 
przerw anie. W  razie jednak potrze
by min. spraw wojsk, może ustalić in 
ny sposób odbywania tej służby.

Odroczenie terminu czynnej służ
by wojskowej przysługuje: uczniom 
ostatniej k la sy  szkół średlnich ogól - 
nokształcących, sem inarjew  nauczy
cielskich szkół zawodowych, studen 
tom szkół akadem ickich krajow ych 
i zagranicznych przez Państwo uzna 
nych. Odroczenie to jednak przysłu
guje uczniom do 22 roku życia, (nie 
jak poprzednio dio 23), studentom 
szkół akadem ickich do 23 roku ży
cia, (poprzednia do 26,) studentom 
teologji wyznań, przez Państwo u - 
znanych, do 25 roku życia, (poprze- 
dlnio do 26). Przedłużenie dla studen 
tów szkół akadem ickich może nastą 
pić tylko zależnie od potrzeb wojska 
na zasadach rozporządzenia wyko - 
nawczego, najdalej jednak do 25 ro 
ku życia.

Rozporządzenie niniejsze wcho - 
dzi w życie z dniem ogłoszenia, mo
cą obowiązującą od dnia 1-go maja 
1928 r., i od tego terminu tracą  moc 
obowiązującą w szelkie przep isy z ni 
n iejszą ustaw ą sprzeczne. 
pai№ BiraK .ssiK S№ 935bS'; к о а а в в в
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T om aszowska.
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE BEZPAR - 
TYJNEGO WYBORCZEGO MIEJSKIEGO 
KOMITETU WSPÓŁPRACY z RZĄDEM 
MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

W czoraj wieczorem odbyło się zebranie 
organizacyjne Bezpartyjnego wyborczego 
M iejskiego Komitetu W spółpracy z Rządem 
M arszałka Józefa Piłsudskiego. Po wygło
szonym przez prof. Sew eryna referac ie , o - ' 
becni na zebraniu przedstaw iciele ugrupo
wań politycznych złożyli swój akces d °  blo 
ku. Następnie wybrano kom itet ścisły. Na 
p rezesa Komitetu obrany został radny Rich 
ter; na w iceprezesa prcif. Sew eryn . Na za
kończenie posiedzenia zebrani jednom yśl - 
nie uchwalili w ysłanie depesz hołdowni - 
czych do p. P rezydenta Rzplitej i M arszał
k a  Piłsudskiego.

SPISY WYBORCÓW DO SEJM U i SENA
TU SĄ  NIEDOKŁADNE.

Dnia 16 b.m. upłynął ostateczny 
term in wnoszenia reklam acji do ob - 
wodbwych komisji wyborczych prze
ciw pominięciu kogoś w spisach, lub 
też wpisaniu na listy  osób nieupraw 
nionych do głosowania.

J a k  się dowiadujemy, wpłynęła 
tylko^ nieznaczna ilość reklam acji, to 
dzięki temu, że lis ty  wyborców spo
rządzane zostały bardzo skrupulat - 
nie i wszyscy uprawnieni do głosowa 
nia zostali na listy  wciągnięci.

Przeciwko reklam acji o w yk reśle 
niu kogoś ze spisów można d!o dn. 22 
b.m. wnosić sprzeciw y jednakże w y
borcy nie mają już prawa przegląda
nia spisów.

Sp isy wyborców pozostaną w obwo 
dowycih komisjach do dnia 26 b. m. 
poczem odesłane zostaną do komisji 
okręgowej, która sp isy te uzupełni i 
ostatecznie ustali ilość wybordów.

WOJEWÓDZTWO i KURATORJUM W  
SPRAW IE PREZYDENTA dr. KIERNOŻYC 

KIEGO.
Ja k  dowiadujem y się, województwo zapy 

tało się Kuratorium, czy ninma nic przeciw 
ko zajmowaniu stanow iska prezydenta m ia- 
s ta  przez dyr. K iernożyckiego. Kuratclrjum 
wyraziło swą zgodę, udziolając p. dyr. Kier 
nożyckiemu urlopu na czas p iastowania 
przezeń stanowiska! prezydenta miasta.

Zastępować dyr, K iernożyckiego w  jego 
czynnościach dyrektorsk ich  ma,| ,}ak nam 
kom unikują, prof. Grembecki.

WYBÓR ŁAWNIKÓW MAGISTRATU. 
Stanow isko w ice-prezydenta — w akat.

o godz. 7 wiecz. posiedzenie Rady 
M iejskiej w  spraw ie dalszych wyborów 
członków Zarządu m iasta. Nie w idać jesz
cze energicznych kroków ugrupcwań ra - 
dzieckich w celu utworzenia kompromiso
wych koncepcyj. Ogólnie natom iast jest u- 
w ażane, iż stanowisko w ice-prezydenta mia 
sta zostanie jako w akat i rada przejdzie do 
w yboru ławników. Przypuszczalnie ław nicy 
przypadną NSPP; (r. W eggi) i PPS. (r. 
C ierp ikow ski). Rozbicie się 10 głosów ży
dowskich nie pozwala na przypuszczenie, 
ażeby 3-cim ławnikiem  był żyd (tylko 7 
głosów gwarantuje mandat ławnika),

Radni sjoniści (3 gł.) mają złożyć oświad 
czenie, że w wyborach członków m agistra
tu udziału nie wezmą.

Okradł swego dawnego « gospodarza.
Jan  Duda, zam. przy ul. Jeziornej 

11, jak każdy solidny mieszczuch, o- 
prócz m ieszkania 3-pokojowego po
siada. również i komórkę na podwó
rzu, w której przechowywał 12-kor- 
cowy zapas węgla, przygotowanego 
na. zimę.

Od pewnego czasu zauważył, że 
system atycznie ginie mu węgiel.

K ilkakrotnie usiłował wyśledzić i 
złapać na gorącym uczynku niepro
szonego wspólnika—jednak mimo kil 
ku bezsennych nocy, spędizonych na 
czatach, nie mógł dojść kto dzieli się 
z nirn jego węglem.

Lecz zdarzył się szczęśliw y dla Du 
dy przypadek dnia onegdajszego.

Oto wi- c.zor.?m synowip ;cgo К < 
man i Stefan udali się do komórki 
pc węgiel. Gdy po otworzeniju ko - 
morki zapalili zapałkę - zauw ażyli 
siedzącego pod! gołębnikiem M aria
na Adamczyka, zam. przy ul. Rolan
da, który uderzywszy Romana D. w 
piersi wyskoczył z komórki i... roz
płynął się w ciemnościach nocy.

Zarządzony przez Dudów pościg 
za Adamczykiem , który był d'awniej 
lokatorem  w ich domu, nie dał re
zultatów.

Duda zameldował .> p wyższem 
policji, która po przeprowadzeniu 
dochodzenia Adamczyka areszto - 
wała i przesiała do dtyspozycji Są - 
du Pokoju, Poszkodowany oblicza 
swe stra ty  na 100 zł.

Sąd Boży
podług słynnego dzieła Charles M ajora

Nr. 17.

ZA DROBNE PRZEKROCZENIA: 
zostali pociągnięci do odpowiedzial
ności satdowej: .

Za zakłócenie spokoju publiczne
go: Jakób  Rubiński, Toruńska 3 ; za 
nieprzestrzeganie przepisów san itar 
nych: Ojzer F lattau , G arncarska 24, 
Antoni Urbański, S tarow arszaw ska 
5, Moszek Morłenfeld, R ycerska 10, 
лггзе! F inkelstein, Farna 2, Josek 
Janow ski, S ieradzka 4; za brak tabli 
czki adresowej na wozie Josek  Lew 
kowicz z Sulejowa; za tamowanie 
ruchu kołowego Andrzej Kolek we 
wsi Przygiów.

Z prasy.

,, Yolanda“.

Piotrkowska.
Zjczd Sędziów  śledczych w Piotrkow ie.
W  dniu dzisiejszym  w  sali Sądu Okręgo

wego odbędzie się Zjazd Sędziów  Śled - 
czych z całego okręgu. Na zjazd przybędzie 
również prpkurator Sądu A pelacyjnego w 
W arszaw ie Kazimierz Rudnicki. Zjazd od
będzie się pod przewodnictwem Prezesa Są 
d.u Okręgowego p. Leonarda Cybulskiego , 
przyczem rozpatryw ane będą tylko  spraw y 
zawodowe.

REDUTA AKADEMICKA.
A w ięc to dziś nareszcie spotkamy się 

w szyscy na Reducie A kadem ickiej. Brać 
studencka cieszy się zupełnie zrozumiałą 
sym patią i poparciem w całem społeczeń
stw ie polskiem, przeto niezawodnie i dzi - 
siaj pośpieszą liczne rzesze na tę zabawę, 
gdzie czaru jący pełen in tryg bal, łączy się 
z scemcznemi w ystępam i tak  cenionych w 
i lo trkow ie artystów . M askarada odbędzie 
się w dwóch salach gmachu T-wa Rzem ie
ślniczego urocze tło da jej doskonała or
kiestra, obfity i tani bufet pozwoli znużo
nym parom pokrzepiać zwątlone siły.

A w ięc, do północy! W szyscy na Redu - 
tę !

W  biały dzień dobrana tró jka na - 
szła na m ieszkanie znaiomego i po
biła go do krw i.

Gedalje Goldsztajn zamieszkuje 
przy pl. Kościuszki. Dnia onegdajsze 
go, gdy w m ieszkaniu lego znajdował 
s ię  Izrael Chleb, zam. przy ul. Prawej 
2 , usłyszał pod oknami głośną rozmo 
w ę jakichś osobników, na którą jed‘ 
nak nie zwrócił żadnej uwagi.

Po k ilku  minutach do m ieszkania 
wpadło 3 iegomościów, z których je
den z s iek ierą w ręku i poczęli bić 
Chleba, jednocześnie gdy dwaj załat 
w iali się z Chlebem i Goldlsztajnem 
trzeci demolował m ieszkanie, podarł 
firank i potłukł krzesła, lustra i t. p.

Chleb, nie mogąc przewadze po
dołać, usiłował zwiać, lecz zatrzym a 
no go na ulicy, gdzie osobnicy ci kon 
tynuow ali dalej zaczętą b ó j k ę .

Naturalnie zebrał się zaraz olbrzy 
mi tłum ciekaw ych. N iektórzy p rzy
patryw ali się obojętnie (i ci w yszli 
najlepiej), n iektórzy próbowali, ,,roz 
broić bijących się lecz oberwali rów
nież.

Dopiero dwaj posterunkowi p. p. 
po dość długich usiłowaniach rozer
w ali „w alczących“ i całą p iątkę spro 
wadzili na kom isarjat, gdzie po w yle 
gitymowaniu wszystkich okazało się, 
że owymi trzema osobnikami byli: 
Pmkus Rozensztejn, zam. przy ul. 
Wschodniej 7 i bracia Blumowicz, 
Natan : Michel, zam. przy ul. Polne).

Dochodzenie w toku.

Poranek-K oncert 25 p. p. pod dyr.
M. Niemirowskiego.

W  n iedzielę dnia 22 bm, o godz. 12 i jed 
na czw arta w południe odbędzie się 15 kon 
cert-poranek ork iestr 25 p, p. Tym razem 
m ając już próbę z przeszłego poranku, mo
żemy sobie obiecać, iż program nasz i w 
tą n iedzielę nie zaw iedzie.

Nowozorganizowana ork iestra smyczko - 
wa z najnowszemi instrumentam i saxofono- 
wemi w ystąp i godnie z ciekaw ym  progra
mem. Dęta ork iestra ma w ykonać uw ertu 
rę w ęgierską na tem aty Liszta. Je s t  to bar 
dzo  ła d n a  i t ru d n a  u w e r tu ra  m ało  g ry w a n a  
w  o rk ie s t ra c h  w o jsk o w y c h  ze  w z g lę d u  na  
tec h n ic zn ą  tru d n ą  s tro n ę  tego> u tw o ru .

W  c zę śc i ś ro d k o w e j b ę d ą  so lo w e  w y 
s tę p y .

KINO TEATR „CZARY“.
Dziś w  sobotę o godzinie 3-ej po 

poł, w yśw ietla p iękny sensacyjno-ży 
ciowy dram at w 10 ak iach  ood tyt. 

„WYTWORNY OPRYSZEK“
Na scenie doskonały program tea 

tru „W esoły Paiac“.
W ejście dla wszystkich 50 groszy 

Program dla młodzieży dozwolony.

Na dochód  ̂sierot zakładu wychowawczego 
przy Katolickiem  Tow. Dobroczynności w 

Piotrkowie.
Zostaną odegrane przez dziatw ę zakłado 

wą Tow. Dobroczynności w niedzielę 22-go 
styczn ia  1928 r. JASEŁKA. Obraz scenicz
ny w 3-ch ak tach  5 odsłonach.

1. Pow itanie Gości przez pasterzy, 2. 0 -  
bóz pasterzy, 3. Pałac Heroda, 4. Pokłon 
pasterzy przy żłobku, 5. Zabawy i gry  gim 
nastyczne, 6. Zakończy żyw y obraz.

Ceny m iejsc: I 1 zł., II 80 gr., III 60 gr. 
i stojące 40 gr.

Początek o godzinie 6-ej wieczorem.
Podczas an traktów  przygryw ać będzie 

o rk iestra 25 p. p.

Przy jac ie l Szkoły.
Dwutygodnik N auczycielstw a Polskiego

15ok 7 Nr- h 5 1 1928 str' 1 — 32. W ychodzący od sześciu la t w Poznaniu 
dwutygodnik pedagogiczny „P rzyjaciel Szko 
ły przynosi w pierwszym styczniowym  ze 
rzycie na w stępie rozprawkę p. Ciembro- 
niew icza, b. inspektora szkolnego, na te
mat dzisiejszych  zadań pedagogiki. W na
stępnym artyku le  ks. Gadowski, autor pod 
ręczników szkolnych, wskazuje na zastoso 
w anie m etody szkoły p racy w nauce religji 
kato lick ie j. Dalej dzieli się M iros swemi 
spcstłzeżeniam i co do zaniku szczerego wy 
pow iadania г  с w  szkole a Dr. K lęsk, lekarz 
szkolny w K rakowie, pisze o uczeniu się 
na pamięć.

N astępują dwie lekcje na lem at „Latar
nik (S ienkiew icza) i odmiany rzeczownika 
pi zez przypadki. W części poświęconej czy 
stości języka o jczystego omawia A. A. Kryń 
ski k ilka  błędów językowych. Treść zeszy 
tu uzupełniają sprawozdania z jubileuszu 
dwóch polskich językoznawców i z działał 
nosci Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
c iekaw e notatki z ruchu oświatowego za - 
gran icą, Wspomnienia pośmiertne, Różne 
wiadomości i Nc^wości w ydawnicze.

Adres Redakcji i adm inistracji: Poznań, 
ul. Kożana 4a. Prenum erata półroczna zł. 9

Zwyczaje tow arzyskie .
Jakże  przykro jest znaleźć się w tow a. 

rzystw ie i niezupełnie w iedzie, jak należy 
się zachować! Tyle drobiazgów trzeba pa
m iętać z nauk odbieranych w  dzieciństw ie, 
a w ięc, że nie wolno się garbić, że nie wol 
no gryźć chleba z kaw ałka. A tu do tego 
pow staje mnóstwo wątp liw ości nie do roz 
strzygn ięcia : J a k  np. postąpić, gdy się w sa 
lome me zna w iększości i tow arzystw a? J a k  
zaprezentow ać się sam em u? J a k  zrobić 
gdy się ma ochotę na pap ierosa? Nie pomo 
że oglądanie się wokoło na to, co czynią 
inni, bo a nuż o»i również nie w iedzą? Cza 
sem znów tak  bardzo za leży  na tem, by się 
nie narażać na śmieszność, nie złożyć w izy 
ty nie wskazanym  czasie, a tymczasem nie 
wiadomo, od kogo zasiągnąć informacji, jak 
w łaściw ie nakazują postąpić w tym wypad 
ku zw yczaje przyjęte w praw dziw ie do - 
brem tow arzystw ie. A  czyż może być w ięk 
sza przykrość jak ujrzeć na twarzach obec 
nych nieznaczny uśmiech ironji, dowodzący 
jasno że się postąpiło niew łaściw ie, czyli 
zrobiło t. zw. gafę? W  tych w ypadkach wo 
la tb y  się człowiek pod ziem ię zapaść.

Środkiem do w ybaw ien ia z kłopotów e_ 
tyk ie ty  tow arzyskiej jest n iew ie lka lecz cen 
na książka pod obiecującym  tytułem :

Zasady i n akazy dobrego wychowania, 
M arja V auban i M ichał Kurcewicz. 

T reść: Zwyczaje życ ia  codziennego. E ty
k ieta  ż yc ia  publicznego. Stosunki tow arzys 
kie, w izyty. P rzyjęcia i zabaw y. Kalendarz 
tow arzyski. Obyczaje w ielkośw iatow e i dy 
plomatyczne. Strój obow iązujący. Sp raw y 
honorowe, Korespondencja.

Treść uwzględnia w szelk ie  możliwe przy 
padki i okoliczności w których znajomość 
form tow arzyskich jest potrzebna, aż do zw y 
czajów przyjętych w św iecie dyplom atycz - 
nym, k tó ry w życiu tow arzyskiem  Polski od 
gryw a coraz w ażniejszą rolę. Mało tego. 
K siężka zw raca uwagę na cały szereg po
zornych drobizgów w  szarem życiu codzien 
nem, które odróżniają człow ieka , dobrze 
od źle wychowanego.

Sam orząd M iejski.
Treść zeszytu Nr. 11 _  12. 1927 r, „Sa

morządu M iejskiego" organu Związku 
M iast Polskich poświęcona jest wyczerpują 
cemu sprawozdaniu z 9-go Zjazdu Związku 
M iast Polskich — odbytego w  Poznaniu w 
dniach 22 — 24 października 1927 roku.

Jako  artykuł wstępny podano rerera* w y 
głoszony na Zjeździe przez p. Z. Toeplitza 
i om aw iający ,,Główne zagadnien ia budów 
nictw a m ieszkaniowego w  obecnej chwili". 
W edług autora isto tą zagadn ien ia głodu 
m ieszkaniowego jest wzrost wymagań miesz 
kam owych szerokich w arstw  ludności zaś 
najważniejszą przeszkodą do załatw ien ia 
tej spraw y jest drożyzna produkcji miesz - 
kań; autor podaje k ilka  warunków potanie 
nia kosztów budowy a w ięc: dążenie do do 
brej organizacji przemysłu budowlanego, bu 
downictwo masowe stosowane z powodze
niem w Anglji, Holandji i A ustrji, trzecim  
warunkiem  jest w ynalezien ie nowych spo
sobów budowania, w reszcie na potanienie 
budowli wpływa norm alizaefa / je j częśc i 
składowych.

W e wniosku ostatecznym  referent w zy
w a do w ytężen ia wszystk ich sił do zapew  
nienia najszerszym  warstwom taniego i  z i r o  
wego m ieszkania 

Po referac ie  p. T oeplitza idzie szczegó

łowe su awczdanie z w ycieczek  do miast 
woj. poznańskiego i pomorskiego, zorgani
zowanych przez Związek M iast Polskich 
d la delegatów  miast jadących  na Z jazd do 
Poznania 'W ycieczki objęły m iasta: brod - 
nicę, Grudziądz, Tczew, Ostrów W ielko - 
polski, Krotoszyn, Leszno. Sprawozdanie z 
w ycieczek  poza stroną opisową podaje bar 
dzo c iekaw y m aterjał dotyczący rozwoju i 
działalności miast.

Reszta zeszytu „Samorządu M iejsk." za
w iera sprawozdanie z obrad Zjazdu Związ
ku M iast Polskich.

Sprawozdanie z obrad kończą uchwały 
Zjazdu w spraw ie skarbowości komunalnej 
i k redytów  budowlanych. C ickawem  dopel 
nieniem spraw ozdania ze Zjazdu są dwa 
następne a rtyk u ły : „IX Zjazd w św ietle o- 
pinji pp. delegatów " zaw iera zebrane i z e 
s t a w i o n e  najcharakterystyczn ie jsze opinje 

pp. delegatów  o Zjeździe i celowości od - 
bytych uprzednio w ycieczek , oraz p. K. 
Rollego — prezydenta m. Krakowa. ,Na 
m arginesie ostatniego Zjazdu M iast" .  'bę
dący  odbiciem n ietylko  spostrzeżeń i roz
ważań autora, lecz i w ynikiem  wym iany 
zdań autora z przedstaw icielam i m iast M a
łopolski. Bardzo obszerny i obfity w treść 
zeszyt kończą zwykłe działy: „Z książek  i 
czasopism, przegląd W ydawnictw m iejskich 
oraz kom unikaty: streszczenie spraw ozda
nia Banku Komunalnego za rok 1927 i spra 
wozdanie z Kasy Em erytalnej Pracowników 
Sam orządowych."

Choroby 
p i e r s iowe  

s ą t i l e c z a M  _____
J Spytajcie się Swego Lekarz.i, a ten wam po- 
!  tw'erözi, że B alsam  T io c o la n -А яе" jest uzna- 
I nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
* r n f  дам УлДг̂ г ? э" а9' lekar9k‘e , .BAjiSAM THIO- ICOLAN-AGE « leczy bronnit, gruźiire, Itaszel 
■ koklusz. utatwn wydzielanie а'е plwociny, wzmae- 
Inia organizm, p.'wiqkiza wage ciała, obniia tem- 
Jperaturi; ciali. Sprzedają apteki I skład gldwnv: 

A p te k a  A. OĄSECKIEGO, 
W A R SZ A W A , FRETA ! 6.

D B A JC IE  O SWOJE  
ZDROWIE l

„Szwajcarskie gorzkie z io-j 
ła" (* marką kogut) usuwa. I
ją choroby żolaaka, kiszek, 

ü ciowei t p ° 5 5tr,ukcie . kamienie żół-
* ,-~v nv trodJuS*  IdealnY, naturalny, iagod-
Ï Л  »unkïte oraa„Z|Czï e ic î ai? c'’> ulat«'lamcy 
i  \ v H  przeciwko n ^ " ,  trawienia, i działa ją^
* '  drata aopfu?^ еГ otyłości. Pobu- 
HPudełko 7ł i so sńV,  1 ,w,zmacni’ l4 organum .—I to „ „ °  edaią aP,eki 1 składy ap-■ teczne, skkład główny apteka A. Gąseckiego,____ ’

D -r .  m ed . F A J M A N
przyjmuje od 12 —, 2 i  od 41/, -ч  Ł 
nl. Piłsudskiego Ł.67 SI piętro

KWIATY Od 1 bm. polecam w wi'el 
kim wyborze kw iaty  sztuczne batys
* ° 'łGj iP l̂i?Z? we ‘ icdwabne na karna 
wał dla Pań oraz kw ia ty  dekoracyj
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów  przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 5

W0i‘ Piekarz Przyjmie prace
r * Ż l  " n %iZa P°4 c,eny 1 k - w i“domość w redakcji „Głosu Tryb." i 23a

OSTRZEGAM, że żadnych długów i w eksli 
zaciągniętych  przez żonę moją A nastazję, 
płacie me będę. j j j
________  W incenty Sokół.

TrHybR °KaHNkTK£  ^M ARM °N A ". P M r k Z
przeszłość 21  PrZCSZłQŚg' 'M n ie js z o ś ć

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas- 
nej pasiek i już nadszedł, sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Su lejow 
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

GRYWAM do tańca niedrogo. Łaskaw e o- 
ferty  przymuje Red. Gł. Tr. d la, M. M. 113

2000 ZŁOTYCH potrzebne do ^ T T n l  
pod zabezpieczenie hypoteczne. W arunki do 
omowienia. Łask. zgłoszenia do Adm. „Gło 
su Trybunalskiego" pod „A. Z. 122

POK6 J  ładn ie urządzony, z niekrępująceta
inf 1 i 60» ' , d,°  wVnai? cia  od zaraz dla 
inteligentnej kobiety. Wiadomość w Adm. 
i,b io su  f iy b . pod „ładnie urządzony". 114

ZiGUB»?1I,0 1 !csi ? żeczkę wojskową na nazwi 
sko: M ikołaj Fijołek z folwarku Leonów 
gm. Gorzkowice, w ydaną przez PKU. Piotr 
kow. 21

R edaktor odpow iedzialny A leksander Pańs k.\

1  d e l i k a t e s ó w  1
I  I NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH S  

oraz T R A F I K A  |

Iw. Jankowskie! f
g  poleca: |
Э ciasta, ciastka, czehoiady, cukier- 
I  ki, oraz w y r o b y  t y t o n i o w e  
a  Kawa — Herbata — Kakao 
I  Śniadan ia — Obiady — K olacje, 
sissas зезаэбк^аэ з*®ае<5Езаэз£5аэ<5>!̂ 1

• n i ,  I *z4cv, KakUilf QralleSM „А P ilik l"  v  FlatxkewU, al С ф й *  I, t«l U-


